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Tragiczny bil ans 
he~tialskiei JDa~akry w Modenie 

Licznymi strajkami odpowiedziała włoska klasa robotnicza 
na krH'awą prowokację policji de Gasperieqo 

RZYM :PAP). Ilość robotników 'la 
bitych przez policję w Modenie wu-o 
ała. do 6 osób. 50 robotników zostało 
rannych, w te.i liczbie 6 walczy :ze 
śmiercią. Prz41<Szlo 60 robotników od­
ni1>Slo lżejsze rany. 

Prowokacyjne 
represje policji 

Od wczesnych ~odzin rannych 
dnia 9 bm. silne oddziały policyjne 
obsadzBy wejścia do WSrlystkich fa­
bryk w Modenie, ustawiając karabi­
ny maszynowe, gotowe do strzału. 

';t'ymczasem robotnicy zacz'li siei 
zbierać na głównej ulicy Modeny 
by \vztiąć udzi:>l w wiecu protesta~ 
cyjnym. Policja bez żadnego ostrze­
żenia otworzyła. ogień do zbierają­
cych się robotaików. Manifestanci 
nie cofnęli się, lecz zwarłszy szeregi 
maszerowali naprzód, zmuszając po­
li<-jantów do cofnięcia się na. teren 
fabryk. Policja kilkakrotnie ostn:ell 
wała z fabryk manifestujące' grupy 
robotników. 

ców. Sekretariat domaga się .. aby po­
łożono kres krwawym masakrom ro· 
botników, które powtarzają się raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dziejach Włoch rozmiary. 
Włoska Konfederacja Pracy doma­

ga się zmiany dotychczasowej polity­
ki społecznej i surowego ukaran1a 
funke!jonariuszy policyjnych, pono­
szącyeh odpowiedzialność za bestial­
ską masakfę. Konfederacja Pracy 
wzywa w kof1cu wszystkie organiza­
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł· 
ną solidarność proletariatowi Mode· 
ny 

wynika, że policja świadomie przygo­
towała masakrę robo•ników. 

Do Modeny przybyli liczni posło­
wie i senatorowie oraz działacze 
związkowi. 

• * 
RZ Yl\I (PAP) - Trzej sekretarze 

Generalnej Konfederacji Pracy: San­
ti, di Vittoria i Cacciatore udali się 
do ministra spraw wewnętrznych · 
!:>celby i złożyli n .. jego ręce ostry 
protest przeciwko terrorowi policyj­
nemu. stosowanemu wobec ludności 
pi arnjącej 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Chaos qospodarczv 
na kuomintangowskiej Formozie 

PEKIN (PAP) - Agencja Wol­
r.ych Cllin donosi, że osoby, przyby­
'"lające z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh - na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają· się hasła z napisami: „Po­
pierajcie Mao Tse-tunga!", „Witamy 
chińshą armię wyzwoleńczą!" 

Według danych opublikowanych na 
Formozie, sytuacja gospoda1·cza tej 
wyspy jest katastrofalna. Trze::ia 
część przedsiębioi:;;tw budowy maszyn 
przerwała już pracę, a produkcja po­
zostałych jest prawie całkowicie spa· 
raliżowana. Liczba bezrobotnych '.>· 
s.iągnęla 800 tysięcy osób. !Zlika 
Czang Kai-szeka zdławiła komplet­
nie przem~·sł cukrowniczy. Ludność 
Formozy żyje pod nieustanną groźln1 

śmierci lub deportacji do obozów kon 
c:mtracyjnych. 

Rząd duński uznał 

Chińską Republikę Ludową 
KOPENHAGA (PAP). - Duń­

ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wy.stosował do mini· 
stra spraw 'Zagranicznych Chiń· 
skiej Republiki Ludowej Czou En· 
!aja telegram, w którym stwier 
rlza, że rząd duński uznał de jure 
Chińską Re-publikę Ludową i pra 
g11ie nawiązać z nią stosunki dy• 
plomatyczne. 

Zajścia, które SPoWOdowały tak 
tragiczny· bilans, rozegrały się pod­
czas strajku generalnego, ogłoszone­
go ·w prowincji Modena na znak pro 
testu pneciwko maso\vyrri redukcjom 
robotników, inżyn!erów i urzędni­
ków w stalownfach ,.Orsi Maserati" 
oraz ·przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. ......... „ .. „„ .. „„„.„ •• „ •••. 
Skandaliczne 

chwyty p. Mocha 

Krwaw·a masakra robotników 
przez policję wyv.rołała olbrzymie 
oburzenie. Na największym placu 
Modeny odbył się ogromny wiec pro 
testacyjny. Izba Pracy w Modenie o­
głosiła komunikat. w którym pod­
kreśliła prowokacyjny charakter re­
pres;i policyjnych. Izba Pracy za­
znacza. że policja strzelała do ro­
botników nawet WÓ\\'C7.as, gdy mani 
festanci zaczęli się już rozchodzić. 

W dniu 11 bm. odbędzie się w Mo­
denie posiedzenie egzekutywy Wło­
skiej Konfede1·acji Pracy dia zbad'.l­
'lia sytuacji i podkcia odpowiednich 
decyzji. 

W spólna akcja 
Partii Komunistycznej 

i Socjalistycznej 

Cztery zespoły PZPW Nr.1 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka · 

PARYŻ (PAP). - Władae fran 
cuskie zawiadomiły obrońcę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Lille - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klienta rozpatrywać 
będzie sąd wojskowy w Metzu, 
który według ·oświadczenia tych 
'".ładz - jest kompetentny teryto 
rtalnie. .. ... •• . .. 

Po kilk11 lygodniach "ladze tran· 
eu~kie 7.cl<'cydownly przeknzać Rpra· 
n·ę .kon..;ula Szczerbińskiego do są1tu 
"ojskowego w )letzu, tj. według kom 
petencji terytorialnej. 

Zadziwia nas przede wszystkim, 
,.,kąd tak dluga zwłoka. Czy władze 
francuskie, które ważyły się na tak 
poważny krok, jakim Jest aresztowa· 
nie posiadacza paszportu dyploma­
tycznego, nie orientowały się w czy. 
ich kompetencjach leżeć będzie roz. 
strzygnięcie tej sprawy? Czy prze­
„·ier.ienie konsula Sz;czerbińskiego z 
Metzu do Paryża byfo potrzebne li 
tylko po to. aby mógł on zostać ska· 
towany przez paryskich siepaczy 
Mocha l pod jego okiem? 

Wydaje sir, że przekazanie Rpra· 
ll' Y kon~ula ~ Szczerbińskiego sądowi 
wojskowemu w :Metzu ·wynika z 
dwóch r:r.eczy: po pierwsze z faktu, 
ie władze francuskie zdając sobie 
sprawę z nieuniknionej kompromita­
cji na rozprawie starają się 
rmniejszyć jej rozgłos pn;er. t>rzenie 
1i<'nie jej na prowincję, po drug-re 
iai', że zwlekają ze sprawą, a by od· 
11unąć jak najb11rdziej tę nieunikni;r 
11ą kompromitację. 

Żt} sprawa ta zakończy się kom­
promitar.ją rządu francu.o:kiego nie 
tilega żadnej wątpliwo~ci. Gdyby 
"ladze francuskie miały dowody. po­
twierdzające ab,;urdalne O"karżenie 
ll'yt oczone przeciwko konsulowi 
Szcze.rbińsklemu, na pewno sąćh:ono 
by go w Paryżu i sądzono szyblrn, nie 
ticiekając się do podlych, hitlerow­
IOkich prób wymu~zenia zeznań tor-
turami. · 

Spra" a konc;ala Szczerhińskie~o 
będ;de rozpatrywana w Metzu. Po· 
winno to ") wolać reflek~je w umy­
iile p. ~łorha. W tym samym ·bowiem 
mieście stanął pod równie ab~urdal· 
nym oąkarżeniem ·górnik pol~ki -
Wdo"iak, i mimo nacisku ze strony 
·władz . francu•·.kich. zo-.;tal prze:r. ten 

• sam sąrl wojskowy w ~letzu zwolnio­
ny za fantastycme i bezpodstawne 
O"karżenia. 
Władze francuc;kie zdecydowały 

o n1iejscu sądzenia wi'cekon<>ula 
~zczerbińskiego. Rząd francuski nie 
wyjaśnił jednak dotychcza~, gdzie i 
l\iedy będzie rozpatrzona skarga kon 
!!Inia Szczerhiń'lkiego przeciwko wła­
dzom odpowiedzialnym za jego pobi­
eie i zmaltretowanie w śledztwie. 0-
T'inia publiczna Polski i opini:i. 1>ostę 
powa we Francji, oczekuje nadal wy­
jaśnienia tej sprawy. 

Solidarnościowę, 
strajki 

Na. znak solidarności z robotnika­
mi Modeny, robotnicy na terenie ca· 
lego kraju przystą.plli do strajku. W 
prowincji Emilia, we Flor~ncji, w 
Me<i~olanie, Cknui, Wenecji i innych 
rn:astc>c:!l proklafll()wa !'trajk gen<; 
ralny. 

Se~retariat Włosk!ej Konfederacji 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje policji. Komunikat stwier 
dza, że rząd systematycznie używ:t 
w sposób sprzeczny z prawem -sił 
zbrojnych podczas konfliktów mię­
dzy robotnikami a pracod'1wcami w 
celu obrony przywilejów pracodaw-

Komitet porozumiewawczy Wło­
skiej Partii Komunistycznej i \Ylo­
skiej Partii Socjalistycznej zebrał 
się, bezpośrednio po zajściach w Mo­
denie, na nadzwyczajne poaiedzcnie. 
Postanowiono delegować po~lów i se­
natorów obu partii do Modeny, g-dzie 
rozpatrzona będzie sprawa podjęcia 
akcji politycznej w związku z wyda­
rzeniami w Modenie. 

Organizacja Włoskiej Młodzieży 
nemokratycznej przylączyla się do 
rnrhu prok„ta.cyjnego i zwolala ze· 
branie egzekut) wy w Modeme. 

* • * 
RZYl.1 (PAP) - Dzienmki poda.ią 

"zczegóły bestialskiego napadu poli­
cji na strajkujących robotni'<.ów. 
Wśród ciężko ranny<'h znajduje się 
kilka kobiet i 10-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszy] się. Unita" 
podaje rozmaite fakty, z 'którycl1 

W ślad za zoospołami tkackimi I Drugim zespołem, przystępującym 
PZPB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel do współ:i:awod11ictwa w zakresie osz­
tow. Wala•,7:c7.yka. podejmuje PZPW czędności jest zespół. s.kłaclają.cy się z 
Nr t. 4 Z'tllJJOly najwyższej jal<ośd tkaczy: Waldemara. l\.hllera, Zc~zisła· 
przystąriły tu w dniu dzisiejszym da wa Pmtery, Ignaceg<? Pływacza 1. \.\lc1· 
wsp6lzawodnictwa w dziedzinie osz· le1ii Rabel).dy. Zespoi ten. prarn1~ n.1 
c71:dności. takim samym asortym.enc1.e, co 1. ZP.· 

. . . . . '.;JlÓł Kukulaka, i ccdz1C'nnie traCI lcl· 
Z~spol, w kto1 Ego skład v,;cb•Jdl,'.!· ką sarną ilość odpadków. Zobowiąza­

Kazrnuerz. K.uknl~•.k, M~eczysła~ Kroi, nie wyraża się więc w tych samych 
Leon . W•n:niak .' .. Hcl~:na Kra1e~s~a cyfrach, czyli 8 dkg bszczędn0ści dh 
pracuie na „dwo1kach • na osno:' ach zespołu, co wyniesie 120 zł dziennie. 
cz;osai;l·:~wo - ~awf'!nurny_ch. ?1~:ą: 7<>spół Stefana Szpakowskirgo. w któ 
~ocl t.\\09.,~ rocz.a1 ail~~~-lu'.- WY:\~ ,nm pr-1i:11ją: Stefan Kra\17.f'. koma-i: 
r„a, c "<: t„LC7 ze~µ.)!, >.lt:Z)C m <1 • !ichalik i \tladp!'aw ,\,,kol,11ew•:,1 
że traci on PIZY i:iacY_ ~,6. 8 krosn.ach I pracuje na krosn. ach pojedyńczych 
P'.zeclętme .na ndµadki .iJ dkg dZIP~- Dotychczas 'kac1e tracili na .1ednym 
me . . Obec;11~ t_~acz~ zobo~iązu3ą SH: krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra­
zmme1szyc 1losc. oc,padkov. 0 . 8 d~g cy, czyli cały zespół tracił 28 dkg 
w c1ąqu 8 godzin pracy, ~zyh do ~'ł pi zędzy na odpadki. Podpisane z o bo· 
dk9 dla zespołu. Pr~y.imuiąc za. cenę wiązanie opiewa, że zespól zaoszczę· 
1cdnostkowa 15 złotych -;- zespoł Ku- dzi po 3 dkg dziem:ie na jednym k.ro· 
~u!aka zaoszczędzi w ciągu Jednego snie, a więc 12 dkg w zespole. Po 
r.Dia 120 złotych. p1zelicieniu, ponie,iraż 1 dkg surow· 

--------------------------..--------------....;______ ca przedstawia wa1lość 15 zt. wyni<>-
Naród a. /bański kroczy ku soci·a/izmowi sie to 1so złotych oszczędno~ci d1.ien 

11.ie dla całego zespołu. 

W Alb k R bi k L d ZesoÓł czwarty Alfredy Ciszew-

4 rocznicę powstania ań~ iej epu i i u owej ~~reJi;!~:a~ic~~iin; Kt~:~1!~~~·i ~1~~~ 
TIRANA. Dziś, w dniu 11 stycznfa 

br. przypada CZ\\·arta rocznica pro­
klamowan~a Albańskie.i Republiki 
Ludowej. Proklamowanie Rep'..lblikf 
b:vlo uwieńczeniem zwycięstwa nad 
okupantami. ukoronowaniem walki 
o wyzwolenie narodowe i SPołeczne 

Albańska Republika Ludmva. zdc 
lala skutecznie obronić swą wol 
ność, niepodległość i suweren­
ność wobec zakusów imperiali­
stów anglo - amerykańskich i ich 
greckich i titowskich satelitów. 

nlny Wróblewskiej. Pracują one na. 
Naród albański pod wodza Albań- „dwójkach" i tracą przeciętnie '3G 

skicj Partii Pracujących kroczy u dkg dzi-enr.ie. Oszczc;llno~ć zrvhio_na . . . . . I dziC'ki zmniejszeniu : 1 tlści odpadkow 
boku Związku Radv.eck1ego l kra~ do 28. dkg przyniesie 120 zł dziennie 
jów demokracji ludowe.i do JepszeJ dla zespołu. · 
przyszłości, do socjalizmu. Wszvstkie 4 zespoły z dniem ro7.po 

Proklamując RepubJ:kę Lud-0wą - W u;alce z planan1i podnalaczq §tu;lata 
naród albański obrał formę rządu naj 
ba·rdziej odpowiadającą jego odwie~ 
nym aspiracjom. · 

Pomimo interwencji i zbrodniczej 
dzia!alności agentów Tito, zmierza­
jących do sprowadzenia narodu al­
bańskiego z obranej drogi, Republi­
ka okazała się silna· i odporna' wobec 

Francuska klasa robotnicza 
agentów tit-0wskich i agentów ~m- . 

odmawia tran~portu sprzętu 
perializmu anglo_ amerykańskiego. Pary_~, (PAP) Akcja robotn'ków 

Tylko dzięki przyjaźni z ZSRR francu,;t.c~ przedw produkcji i 
i krajami demokracJi ludowej _ j przewozO\"v'l sprzętu wojennego roz-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••„„ 

w ija się ze wzmożoną siłą. 
Z\\'iązki zawodo"i':e robotni!ców 

portowych w Nantes i Rouen odmó 
wiły wyła.dowania sprzętu wojenn<' 

K ł h , • R bl•k• Uk • , k" • go, zaś pracownicy stoczni w Tulo-
Q C ozn1cy epu I I ra1ns lej nle wsirzymau się od prac·y nad serdecznie wspominają pobyt chłopów polskich ......................... „ .................... . 

KIJóW. - Pobyt delegacji chlo- Inne czasopi~mo donosi, iż człon- 23 lutego wybory 
pów polskich na ukrainie pozo~taw;l kowie kołchozu im. Stalina '\V rejonie • • 
serdeczne wspomnienia n kołchoźni- szpolańskim, prai?nąc upamiętnić po- do parlamentubryty1sk1ego 
ków Hepubliki Ckraińąkiej. byt chłopów pol:.;kich w ich wsi za- LONDYN (PAP). Ogłoszono tu ofi-
Miesięcznik literacki „Witczyzna·• mówili u kijow~kich arty~tów-mala- dainy komunikat. ustanllwia.iący n?, 

w numerze 10 zamie'.:;zcza wiersz pt. rzy obraz pt. „Chlopi pol.;cy w go- dzień 23 lutego wybory do nowego 
.,Pol~kim przyjaciołom", nlożony przez ścinie u kołchoźników szpolań-.kich". parlamentu brytyjskiego. 
czlonków kolchoz:u „Czerwona Słobo- Obraz:, który będzie ukończony \V naj Obecny 11arlament zostanie roz­
da" rejonu czerkaskiego, w którym oliższyrn czas ie, zostanie umie!"zczo-, wi:p:any w dni.u 3 łt!tego, zaś pierw 
wiosną 1949 roku gościli chłopi ny w nowowybudowanym kołchoeo- ste 11osiedzenie nowego parlamentu 
polscy. wym Pałacu Kultury. nastą.pi w dniu I marca. 

Kuria· Biskupia w. Łomży 
nie ·chce podpisać un10H1q zbiorowej 
z robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych 

wojennego 
I za.ładawa.niem l>roni na statek ,.Ile 

de France", odpływający do lndo-
chin. 

Strajk robotników fabryk.i !'J)rzętu 
radiowego ,.Charlin" w Mont Rouge 
pod Paryżem zmusił dyrekcję do 
złożenia zapewnienia, że nie będzie 

przyjmować zamówie11 dla celów 
wojskowych. 

Członkowie Republikańskiej Unii 
Młoch.ież:v i Uni i Dziewcząt Fran­
cuskich kolportowali na • d wor­
cach paryskich ulotki z pod:z' ę';;:11wn 

n;em dla kolejar zy za ich clecyzjr, nic 
odp.ra.wiania ze stac.ii wagonów 'l<l· 

ładowMlych spn:ętem wojenn~'m 

Wśród kolejarzy francuskich prze· 
pro<wadza się zbiórkę pien!ężną r;ą 

rzecz robotników portowych w St 
Naza.i1re, którzy odmówili prac~· 
przy przeładunku spn:<;tu wojenne­
go. 

P b W• • · w ARSZA WA (PAP). Kuria. Bisku- I Kurii Biskupiej w Łomży - .ks. 01-1 powszechnie s tawki płac i odmówił rotest am , 1n1ew1cza pia w Łomży zerwała rozmowy ze szewski kY1restionował zas<łdnicze podwy7.szenia uposażeń robotników 

dk • · • ONZ punkty umowy zbiorowej, un:emoż- rolnych. 

W Marsylii odb:vł sie we wtorek z 
in;cjatywy CGT Dzień walki prze­
ciw wojnie w Vietnamie, połączony 
z 24-godzinnym strajkiem kole jarzy 
i 48-g'Odzinnym strajkie m maryna­
rzy ze s tatku ,.Pas teur", który :nial 
odpłynąć do Indoch in z trzema ty­
siącarl,l.i 7.olnierzy i ofice rów fran ­
cuslklich. 

W PO OffilS]l Zwi:p.kiem Zawodowym Robotników liwiając jej zawarcie. Takie stanowi.'j!rn Kurii Biskupiej 
LAKE SUCCESS (PAP) - - Roz- i Pruowników Rolnych I odmówi- Przedstawiciel Kurii odmówił u- w Łomży jest tym bardzie j dziwne, 

poczęły się tu obrady podkomisji ONZ la uregulowania na zasadach układu znania m. j n. punktu umvwy o że kurie bis kupie: gnieżn ieńska, kra 
dla ochrony mniC'jszości narodow~·ch zbiorowego warunków pracy i płacy świadczeniach na cele socjalne, któ- kowska. włocławska, warszawska i 
i rasowych. Delegat polski amba~a- robotników rolnych, zatrudnionych re umożliwiają robotnikom i ich ro inne pod,pisały już w listopadzie ub. 
dor ·winiewicz zlożyl o~wia-iczenie, w w majątkach k(lścielnych na obsza- dzinom korzystanie z wczasów pra- roku umowy zbiorowe dla robotni­
którym podkreślił, że Poloka nie u- n:e Diecezji Łomżyńskiej. cowniczych. roztoczenie opieki nad ków, zatrudnion ych w majątkach 
snaje delega!a kliki kuomintanirnw- W czasie czterech konferencj: . prze matką i d z'.eckiem. -"tworzenie urzą- kościeln~·ch na tych samych warun­
t1kiej „. pQdkomis_ii - Czanga, jako I prowadzonych z przed.stawidel_a'.11i dzeń kuituralno - oświatowych itp kach. jakie zaproponowano Kurii B: 
,enreze.n.tanlJI. Chin. .......'..: Zwiazku. palnonvlany ~taw1ciel Kwestionował cm również prz.yjete skunie.i w Łomży. 

Robotnicy szeregu fabryk oraz ko 
lejarze w Nicei zapowiedzieli przy-
ła.<:7..enie się do stra.iku. · 

częcia nowego współzawodnictwa n<:> 
tować będą swe oszczędności w spe· 
cjalny:h rubrykach na kartach wąt· 
kowych. W skc>li rocznej będą to na 
pf:wno dziesiątki tysięcy złotych. 

120 tys. km. 
bez remontu 

pr.zejechał parowóz „Maryśka" 
P07.NA~ (PAP) - PrzoduJa.-~ w 

DOKP 1'07.llań załoga ma~zynisto~,·: 
Feliks ZyderowiCl':, Franci~zek X O• 

wak, Sylweskr Dlużyń>lki i pomoc­
nik Bogu;;Jaw Grzybowicz, przebyla. 
na swym paro\vozie PT-47, Z\\'anym 
„1.Iaryśka" - 120 tysięcy km bez 
psinrawy. 
· Dzielna załoga po5tanowiła pl'ze­
jechać dodatkowo jeszcze 30 tys. kin 
i parowóz oddać do przeglądu oraz; 
naprawy dopiero w ma'rcu br. 

Układ handlowy między CS~ 
i Niemiecką Republiką 

Demokratyczną 
BERLIN (PAP) - W dniu 9 stF.z: 

r.ia podpisany został w Berlinie układ 
handlo" y mięizy ~iemieck~ Republi­
ką Demokratyczną a Republiką Cze­
choslowacką. Na mocy tego układu 
wymiana handlowa między obu kra­
jami zwiębzy się o przeszło 50 pro­
cent w porównaniu z rokiem ubieg· 
l~·m. 

W ramac~ układu Czcchosłowaci:i 
ma <lostarczxć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo· 
chodowych, wyrobów \\ alcowany.:h, 
produktów żywnościowych i tekstyhi 
w zamian za ucaszyny, produkty prie 
rn~·słu chemicznego, "yroliy precy· 
1yjne i optyczne oraz na11oz~ sztucz• 
ne. 

Girnicy strajkują 
w USA ' . 

NOWY JORK (PAP). - · Prze· 
szło 40 tysięcy górników pąrzuci· 
Io 10 bm. pracę w 6 wschodnich 
i środkowych Stanach USA, do­

magając się zawarcia umów zbio 
rowych. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Komunikat 
Ośrorlek Szkolenia Partyjnego p,rzy 

Kt- FZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 indyw1dual· 
ne i g1·upowe konsultacje dla ucze5t· 
ników szkolenia partyjnego, wg. po· 
niższego rozkładu: 

Poniedziałek - Historia mi~dzy· 
oarodowego ruchu robotniczego. 

Wtorek - Historia polskiego ruchu 
rnbotniczego. 
Środa - Ekonomia politycz.n.a., 
Cr.wartek - Aktualne zagadnienia 

polityki mi<;dzynarodowej. 
Pląhik - Historia WKP(b). 
Konsultacje odbywają się od godz. 

17 do 21. 
OSRODEK SZKOLEJ.\lA 

PARTYJNEGO 
JllN_K.li .R.ZF.1 
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. w kwietniu 1916 roku Lenin pisi'J : 
„Chiny zaczęto dopiero dzielić 

1 walka o nie pomiędzy Japonią, Sta­
nami Zjednoczonymi itd. zaostrza 
się coraz bardziej". W dalszym cią9u 
Lenin wskezywał, że ujarzmienie 
Chin jest jednym z głównych celów 
w planach imperialistów i gdyby cel 
ten został osiągnh:ty, obóz imperia­
listyczny miałby możność poważnego 
w1.mocnlenia si<: i wypompowdnia QJ­
brzymich zy~ków z najwlększeqo po· 
tencjalnego rezerwuaru, jaki kiedy­
kolwiek znał świat. 

7.--~·:!ęstwo Wielkiej SocjalistyC7.­
nej Rewolucji Październikowe), roz­
gromienie niemiecldego I japońskie­
go fauyzmu, bohaterska epopea 
·walki Chińskiej Aimli Ludowej, kie­
rowanej pizez Komunistyczną Parlię 
Chin, wyzwollły Chiny z pęt obcego 
Imperializmu, kajdan feodaliżmu l ty­
ranii kuomintangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez W. 
Brytanię - jako pierwsze mocarstwo 
Kupitallstyczne, a następnie przez szc 
r!'g innych państw kapitalistycznych 
- je5t oficjalnym przyznaniem się 
do klęski tych planów, potwierdze­
niem nieodwracalności kart historii. 

\V oficjalnym komentarzu na len 
temat radio londyńskie stwierdziło, 
że decyzja uznania Chin Ludowych 
„nie 1est nagła, ani odosobniona, że .•. 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
mlesh:cy„. Następnie zaś, aby us po· 
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wraże· 
nie klęski imperialistycznej oświad­
czeniem, że „uznanie to nie oznacza 
aprobaty polityki prowadzonej przez 
Chiny Ludowe". • 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, któ 
re jest wyrazem konsternacji, n.'c 
nie tłumaczy. 

Dlaczego W. Brytania 
uznała rzqd chiński 
W tym samym czasie, kiedy rząd 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre­
tarz stanu USA Acheson, również po 
wtarzają<;. że „uznanie nie musi. wcale 
oznaczać aprobaty", powiedział, że u­
.,.,..aża podobny krok ze strony USA za 
„przedwczesny". Czym więc tluma-

Na sposoby biorą się •.• 
Z oświadczeń szeregu kongres­

manów amerykańskich oraz z pu­
blicznie wyrażonych żartów nie­
których ministrów USA - dowia­
dywaliśmy się nieje'llnokrotnie, że 

.wywiad 11merykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki­
mi środkami finansowymi, zawo­
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje · należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, któ1e 
znalazły tak dobitny wyraz m. In. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniają waszyngtońskie centrnle 
wywiadowcze do szukania no­
wych dróg, metod i sposobów 
.„działania", umożliwiających ame 
rykaftskirn agentom jakie takie 
„sukcesy" w walce przeciwko wol 
ności, demokracji l po:>kojowi świa 

-
I}kańskiej i godzącego w interesy 
USA systemu podwójnych cen na 
wę!Jiel - może postawić losy dalszet 
pomocy dolarowej i militarnej dla 
Wielkiej Brytanii pod znakiem zapy-
tania", · 

Nagonka W all-Street 
na Anglię 

l!amicslnika ,\Vall-Street w Japonii, 
zmierza do uczynienia z niej .,war­
sztatów Azji" I dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach (! iarzmienia i podporządko­
wania gospodarczego innych krajów 

„Plany tE są ostrzem swym skiero­
wane przeciw Wielkiej Brytanii I są 
one realizowane bez żadnego ogląd.1 

Nr 11 --

czyć „przedwczesność" decyzji rządu 
b1ylvjskiego? Czy mo;i;e tym, że Sta­
ny Zjednoczone wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, :le niedobitkom kuommtan­
gowskim uda się opanowa.:: konty­
nent. z kiórego zostali wyrzuceni? l'o 
oświadczeniu prezydenta Trumana. 
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad­
r.ej dodatkowęj pomocy wojskowe!, 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatni':\ 
„wyspę ratunku" - Formozę. sądzić 
należy, ŻG nawet najzagorzalsi prze- Szerszym tłem dla rozlamu angl0-
ciwnicy Chin Ludowych uważają ta- amerykańskićgo w sprawie uznania 
ki zwrot w syti.:.acji za nierealne Chin Ludowych jest sprawa cało­
mrzonki garstki zbankrutowanych a· kształtu polityki dalekowschodniej 
wantumików. obu państw imperialistycznych. Rzqd 
W.yjaśnienia, dlaczego W. Brytania Sto.nów Zjednoczonych, choć z bólem 

uznała rząd Chińskiej Repubiiki Lu- serca - muśiał odpisać Chiny na kon 
dowej, a Stany Zjednoczone nie u 7zy to strat, ale nie zrezygnował bynaj­
nily tego, należy szukać na płaszczy mniet :i: odbudowy zremllitaryzowa­
źr.ie trwającej od wielu lat „Llmncj nej Japonii, jako głównego narzędzia 
wojny" brytyjsko-amerykaltskiej w ekspansjonistycznej polityki na tyin 
sprawie Chin. terenie. „USA są szczególnie zainte-

nia się na żywotne interesy strefy 
szte1llngowej" - pisze z oburzeniem 
londyfiski „Times". 

Wieika Brytania chciałaby zabez­
pieczyć si~ przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o­
na bardziej elastyczną politykę wo­
bec Chin Ludowych i stara się wyko 
rzystdć pierwszeństwo uznania dla 
oclzyskania choć w minimalnym stop. 
1ilu utnconych na skutek eli.~pan~jl 
amerykańskiej możliwości handlo­
wych z Chinami. 

ku po podpisaniu traktatu, zapewnia Wscl_1odzie". • 
jqcego im uprzywilejowane stanowi- Oficjalna polityka Mac Arthura, 

Tym samym rząd brytyjski dał do-
11 ód bezsilności obozu lmperlalistycz 
rorgo wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeit I ukazał z całą wyrazisto-
~cią tajone sprzeczności mlt;dzy dw'l 
ma głównymi filanimi tego obozu -- , 
imperlall7mem angielskim i amery- M 
kańskim. . r. A. ur, o który de Gasperl rozbije so~;,ie glową„. 

Od roku 1931 do 1941 kapitaliści resowane Japonią" - stwierdził spe­
amerykańscy zainwestowali w Chi- cjalny wysłannik Departamentu Sta­
nach bli~ko miliard dolarów. \V Ja- nu, ambasador Jessup, który przepro 
tach 1941-1949 utopili oni w Chi- wadza obecnie „badania na miejscu 
nach kuomintangowskich dalszych w sprawie realizacji amerykańskich 
sześć miliardów dolarów. \V 1940 w-, koncepcji politycznych na Dalekim 

sko w handlu; 50 procent importu ----------------------------------------------------------------
chińskiego szło ze Stanów Zjedno­
c?.onych, a już w rok późń.iej procent 
ten wzrósł do 90. Podobnie tez ukła­
dały się sprawy w dziedzinie eks­
portu, klóry był niemal w stu procen 
tach domeną firm kontrolowanych 
przez kapitał amerykański. 

Odwet Brytyjczyków 
Na ekspansję amerykańskiego im­

peJializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz­
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 
bryiyjscy, dla których Chiny były da 
wniej tradycyjnym terenem operacji 
handlowych. Rugowani przez cirapie;i 
ny imperializm amerykański, Brytyj­
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć 
o odwecie. 

Na kilka dni. p1zed ogłoszeniem 
decyzji rządu brytyjskiego nowojor­
ski „Journal of Commerce" otwarcie 
stwierdził, że ,,amerykańscy bussi­
nesmenl obawiają. się uznania Chin 
h:dowych przez W. Brytanię głównie 
z tego względu, iż postawi to ich w 
gorszej sytuacji na terenie Chin, niż 
ich angielskich konkurentów I zmusi 
do sprzedaży swych towarów za po­
średnictwem firm brytyjskich, które 
brałyby od producentów amerykań­
r.kicb jedynie te artykuły, których 
nie mogłyby dostać w strefie szterlin 
gowej". Zaś korespondent Jondvl1-
skiego „Daily Telegraph" pisał: „W 
'Vaszyngtonle panuje przekonanie, 
że jedyni~ przez odroczenie uznani 
Chin przez Wielką Brytanię można 
będzie uniknąć niebezpiecznych skllt 
ków obecnego naprężenia stosunków 
angielsko-amerykańskich'', 

Prasa amerykań\ka oskarża otwłlr­
cle Wielką Brytanię o chęć wyzyska­
nia niepopularności Ameryki na te­
renie Chin na rzecz własnych Intere­
sów handlowych. Prasa amerykańska 
wręcz grozi, że ,,uznanie Chin Ludo­
wych w połączeniu z chłodnym sta­
nowiskiem Anglii wobec amerykań­
skich koncepcji „scalenia" Europy 
oraz z irytacją USA z powodu reduk 
cjl brytyjskiego importu nafty ame-

Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
(Korespondencja własna „Głosu" z Parvża) 

Pary!, w. stycznia 1950 r. n.ósł nO'W}'ch, wymawnyeh dowodów mle i aby przystąpił do rokowań zl Francji. i utrzymująceg-0 się przy wla 
Walka ludu francuskiego przeciw wxro.stu natęienia. walki przeciw Ho Chi Mi:nhem. • dzy tylko dzięki poparciu rządu fran 

imperialistycznej wojnie w Vietna- „brudnej wojnie" w Vietnamie, roz- Również organiu..acja Francuskich cuskiego". 
mie wes.Ua w ostatnich tygodniach pętanej w int~resle trustów kauczu- Intele~tualL.,-tów dl~ Obron! Poko- Na marginesie listu francuskich 
w nową fazę. ku, towa.rzystw węglowych i planta- ju, klora brała udział w Svrn1towym ointelektua,Jistów „Hurnaniite" pisze: 

Do rot t' d k „ n ·I torów ry:iu. Kongresie Obrońców Pokoj:1, w .o- „Ważnym jest, aby w tej \11rake zjc-

l pd es ow, 0 a __ CJI po .1 yczneJ1 Nie sposób wyliczyć WS'Zystkich stP.tn1ch .czasach z.e. wzmo.zoną s1J_ą dnoezv.11• siP, niezalez·nte od sw.n•l1 
mas u owych Franc.n przeC1rw pro- , . ; • _ "' 
wadzeniu wojny w Vietnamie, które; f<?rm, Jak.c przyb_rała m~wa u: przystąpila. do akCJJ .przecJw wojme przekonań polity<"Lnych, religii i po. 
od rozpoczęcia działań ·wojennych w I CJ_a lud:1 ~rancu~k1ego przecny WOJ~ w V~etnan:1e. Znal~zło _to .wyraz mię glądów, wszyscy ludzie, którzy zde-
1947 :roku stale przybierają na s·ile I me w V1etnam1e. Między mny.z:u d~y mnym.1 we wc1ą~m.ęcm d~ waJ- cydowani są położyć kres niespra­
należv dodać dwa ważne czynniki~ I warto ~rzytoczyć słowa dekl~rac1I, k1 _grupy :mlelektualistow i p:sarzy. wiedliwej wojnie, służącej jedynie 
z .iednej strony robotnicy p<>rtowi ! wy~aneJ ,!?rzez n:łodych kol~Jarz~; stoJących dotychczas na uboczu; o- interesom kolonizatorów i impcriali­
prawi.e wszystkich portów francu-, shv1er?za.1ących, ~ będą wal~z3 c statn:o podpisali oni list skierowa- stów amerykańskich". 
sldch odmawiają ł::.dowania broni, I „przeor'! wszelkim poc~~n.an1om, ny do Prezydenta Republiki, ~ ltn.te- Jeśli do t go ws " t' . " d d 

P
rzemaczoneJ· dla fra.ncusk·tch woJ'sk 1

1 
zmi_ena..i.ącym do . rf'.krutacJi lCh do g<trycznym żądaniem położenia li re- . . 

0 
• z. 

5 
Kie„o. 0 amy 

k s ła br dn <>j su „brudnej wojnic". Je.5!lCze, ze W!l
1
4;lu ranny~ll i. 11owra· 

ekspedycyjnych w Indochinach, z, w~!s a 1 ~ Y ~i.a na. " u ~ "' L' t t , d kt . fi . na- cających z '1etnamu zcłmerzy u-
drugiej zali coraz większa ilość ro-' nę w '\: k:łnamie oraz będ_ą br~ć _is en, P? .orym guruJą tworzyło stowarzyszenie, któr:!go re 
b<>tników odma~via produkowania. li! czynny udział w wałce 0 nniemO'lll- ~vnsk:_,2,udzi ~topJąCrtiY.~hFz d~!a -~ Iem jest rozwinięcie wicll>iej ak1•ji 
transportowania koleją materiałów: wlanie tran

1
. spn<>rtu ,,materiału wojen- n.omuu=•Ycz:x'eJ a •1 ranc-ii. 18: na terenie Francji, przeciw lud-0-

wojennych, których przeznaczenlr.m I nego d_o V ~t ~n - . byłego pre1mera Paul Boncourt, księ bójstwu w Vietnami . 2- t ia. 
jest mardowanie ludu vietnamskie-1 _Nalezy rown1e~ pod·1?'eś}1ć, u ria- dz.ą Pierre lub d~utowanego z _ e, ze a s_ y~ . 
"'O. l rowno „Zr7Je82enle wdow 1 sierot po MRP Boulet świadczy o potępieniu obchodzony będzie Narod~'\vy Dz1en 
" : ofiarach dwóch w<>Jen", jak i ;iaj- tej ~jny p;zez całe społeczel1stwo Pr1>test~ !\-fa.tek Francusluch, to ~da 

Ten wielki duch, z ~t.órym ~r:mcu l Większe organizacje bojownik5w Ru francuskie my sobie w pełni sprawę z rozmia-
sk!e. masy ludo:ve wiąz~ duze na-: chu Oporu, które wyw:ierają duży „Siedem~aście tysięcy matek fran- rów, ja.kie wal~a ta przybrała osta-
drz:IeJc, ['OZpoczęh robotmcy por~ow1 wpływ na opinię francuską, przyłą- cuskieh - czytamy ~ liście - o- inio we Francji. 
w Brest. Przyk.ład Brestu podualał I t'zyły się do walki prreciw w1>j.1!c w pła!m,fe synów poległyeh w tej. w'lj Ten V1rzrost natężenia walki dahtJe 
na inne ośrodki. I Vietnamie. Francuska Unia Byłych nie. Bez wą,tpicnia. jeszcze więcej sic: od chwili po?dęcia uchwał przez 

Po robotnika0h Brestu rooolnicllt 'i Kombatantów, grupµjąca żolnlcrzy matek vieti;tamskich jest w żatobi~"· :H:C Francuskiej Partii Komunistycz 
poii.owi Saint Nazaire, nie dając się 'obu wojen śwriato'l.vych, bez wzgl~du Dokument ten ujawn;a, jak zrne- nej o konieczucici potożeni.a krc~u 
mst.raszyć groźbą lokautu, przystą- na kh przekonania polityczne, u-1 nawidzony jest marionetkowy rznd teJ wojnie kolor.ialnej, tak bardzo 
piili do energiC'llnej akcji odmawia~ chwali.la rezolucję, domagającą id<;; Bao nai'a. „N~ród vietna~ski od- znlenawldzQllc,j przez masy ludcwe 
nb ładowania. broni. w ślad za ni- by rząd Jak najrychlej podjął 'krok1 czuwa bezgran1cmą, wrogośc wobec Francji. 
mi poszli marsylczycy, praco'\\71.icy celem zaniechania. wojny w Vietna- „szefa" rządu, usadowionego z woli 
port<YWi Lorient, gdrz.ie 3000 robotni­
ków Arsenału na wezwanie CGT 
(Generalnej Konfederacji. Pracy} ~ 
CFTG (kafolickich izwiązków zawo­
dowych} p1'7lerwaJo pracę na kilka 
godz;l111 na mak protestu przeciw wy 
muceiniu rz. pracy robotnika, który 
odmówił 1Pracy przy naprawie s!.:it­
ku, udającego się do Vietnamu. 

Georges Soria 

Zespolony wokół Partii Lenina-Stalina 
naród radziecki przystępuje do wyborów 

Nie ma dnia, który by ni.e przy- do Radq Najlll'qższej ZSRR 
~eie~nym z takich „chwytów" 600 tys go· rn1·ko' w an g·f elskicia wd~~~~~~~r.~)dn~~zw~~~~al'~!= 

donosi dziennik „Berlinf'r Zeitung • l 19 dz'.ec-ki.e poświęcają artykuły ws.tę 
am Abend", pisząc, że b. jeńcom pne wyborom do Rady Najwyższe 

Podkreślając następnie rolę Par~ 
tili Lenina - Stalina jako kierowni­
czej siły narodu :radzieckiego w wal 
ce o wszystkie jego histocyc:z.nc zwy 
c:ęstwa dziennik przypomina, że 
przed czterema Jaty, w okresie po­
przednich wyborów do Rady Naj­
wyższej obywatele radziec<'Y, two­
rząc zwycięski bl6k komunistów i 
bezpartyjnych, zjednoczyli się jedno 
myślnie wokół programu KC 
WKP(b). 

wistniruiy. Wszystko, co za.powia 
dała n.a.rodowi Partia Lenina -
Stalina, zostało wprowadzone w 
życie. 

niemieckim,powracającym z ZSRR przeciwko polityce płac TUC ZSRR :rozpisany~ na 1~ m~rca b;. 
na teren zachodniego Berlina, wła , „Izw1estJa" stwierdzaJą, ze Zw1~-
dze tamtejsze odbierają wystawio- L<>ndyn (PAP), Jedno po drug;im TUC, lecz przede wszystkim dla rza 

1 

:zek Radziecki wkram:a w okres me 
ne przez władze radzieckie za· zagłębia górni<!Ze odrzucają dyrek- du Partii Pracy, który zainicjowai zmiernie doniosłej kampa.nii p~lity-
świddczenia o zwolnieniu z nie-..\•o tywy kierownictwa brytyjskich politykę zamr1>żenia. płac. c-cnej, która ~iada ogromne zna-
li. Odbierają nie po to, by je zb- Związków Zawodowych (TUC) w Oprócz górników podwyżki zarob 1 czenie dla dalszego r<XZwoju demo-
żyć do jakiegoś archiwum, czy też spra<wie ~mrożen:ia płac. •Dotychcza ków doma,gają się ob~nie mechani- krac.ii soc>jalistycznej ii dla wzmoc-
załączyć do ewidencji, lecz po to, sovve rezultaty głosowaillia wskazu- cy, kolejarze, personel techniczny nienia wszygtkich sił ustroju radz:ie 
by oddawać te dokumenty agen- ją, że na konferencji cz.wartkowej poczt i telegrafów, urzędnicy pań- ckiego. 
tom i wywiadowcom amerykań- egzekutyw brytyjskich Związków stwowi, robotnky budowlani i roboł W naszym kraju - pi.s-.ze dzienni~ 
skim, wysyłanym na teren Nie- Zawodowych Związek Górników zło . . I - wybory są rzeczywiście wolne/ 1 

mieckiej Republiki Demokratycz- ży swych 600 tys. glo.sów przeciwko nicy przemysłu szewskiego. Coraz to demokratyczne. Uczestniczą w nich 
nej dla prowadzenia akcji dywer· Radzie Głównej TUC. nowe grupy robotników zgłaszają I czynnie i· świadomie wszyscy wybor 

Dzisiaj - µlsze dale.f d-iiennik 
- każdy patri-Ota radziecki z u· 
czuciem najgł~bszej satysfakcji 
i wdzięc.mośc;, dla Partii Bolsze­
wickiej m-Orłe powiedzieć, że ten 
program wyborczy z09t.ał urzeczy syjno-sabotażowej. W ten sposób • Będzie to porażka. nie tylko dla żądania podwyżkowe. cy - cały naród. 

specjalnie wyszkolony szpieg, pod ·----------------------------9! fałszywym nazwiskiem, ma ułat-1•-------------------------·•--m:i-m:s::m::z:s:mi::m:• 
wione zadanie w swej robocie wy­
wrotowej. 

Na inny znowu, jeszcze bardziej 
„chytry" pomysł wpadło kierow­
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dluższcgo czdsu 
działała w tym kraju misja Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame­
rykanów. Władze Chiilskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed­
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajmniej nie sprawami po­
mo!:y dzieciom. lecz zgoła czymś 
innym, mianowicie - szpiego­
stwem, w czym były im bardzo 
pom:icne dokumenty i zaświadcze 
nia „dobroczynnej" misji. Oczywi· 
ście, rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej zmuszony był w tych oko­
licznościach poprosić zbyt cieka­
wych „misjonarzy" o opuszczenie 
terytorium Chin. 

O!>isane wyżej tricki szpiegow­
skie oraz inne pomysły z tego sa­
Jr.ego repertuaru nie przyniosą z 
pewnością waszyngtońskim dysp•l 
nentom zbyt wiele korzyści. A to 
dlatego, że demokratyczne, miłu­
J!lce pokój i wolnoś~ narody, prw 
szedłszy szkołę bogatych doświad 
czeń, mają się na baczności wzglr, 
dem wszystkiego, co trąci wywh­
dem obcym, i potrafią w porę u­
nieszkodliwić choćby naj~taran­
nlej zamaskowanych jego agen· 
tów. B.!_: __..: t 

Dwie cechy wyróżniają metro 
stolicy radzieckiej: po pierw~ze 
- niezależnie od głe;bokosci, n:i 
jakiej dana stacia się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy si~ 
pod ziemią, po drugie zaś -
wszystkie podziemne budowl~ łą 
cza w sobie lekkość z mom;mcn 
talnością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia mo3kiewskiego 
metra oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomy~lniP. nazvn11i jP.go sta­
cje podziemnymi palal•aml. Wy 
dawało się wówczas, że nrchitek 
c1 i budowniczowie - w3r.y.scy, 
którly reali10-.iiali plany budo­
wy - osiągnęli już najwyższy 

stopień doskonałości. A iednak 
później. gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej. 
oczom mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz pięknit>js1e 
konstrukcje. Nawet w okrt!sie 
Wielk~ej Wojny Narodowej bu­
downiczowie nie zrezygnowali. 
ze stałego do~konalenia techni­
ki i artystycznego wykańcwma 
podzle:rnych budowli. 

Nowa linia metra - to odci­
nek wielkiej, 20-kilometrowej li 
nii ob,vodowej, t. zw. Wielkieg\• 
J'icrści<>nia. Tun~le te.i ·wielkie.i 
!inu ob\\'O'l'·,1ci przebiegać bę-

dą w pobliżu siedmiu dworcó'ff 
stolicy radzieckiej, pod ulicami 
i placa.mi 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie te.i projektuje się wy 
budow;;nie 12 staeji. Obecnie za 
kończono prace na pierwsz~·m 
odcirrku - od dworca Kurski<.'·· 
go do „Centralnego Parku Kul-

dziecklej w Wielki<>j Wojnie Na 
rodowej. 

Pi·zyjrzyjmy się stacji „Ta.gań 
skaja". Jej podziemny hall wylo 
żony jest marmurem ałtajskim, 
ciemno - fioletowym I lili<>wym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 pilas­
trów z marmuru uralskiego w 
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tury i Wypoczynku" in:. Gorkie­
go, gdzk na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa architektów ra­

dzieckich pracowala nad wewnę 
trznym i zewn~trznym -,VYkoń­
czeniem nowych stacji. Każd? 
budowniczy rozwiązywał swe za 
cfanie inaczej, starając się nacl.lć 
budowie ph:kno inrlywidualne. 
ale wszystkie one dają wyra11 
jl'dncj idei: zwycię<>twa oręia ra 
d?Jlcckiego zwycii:stwa Armii R,i 

odcieniu blado - kremowym. N<. 
środkowe.i czę3ci kopuły widnie 
je malowiclło, wyobrażające sa­
lut zwyc!t:stw:i w l\'.loskwie -
rozświetlone blaskiem sztucz­
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dziecką. 

W punkcie centralnym <>tacj! 
,.Tagai12kaja" majduj~ się wspa 
niała kompozycja (wielkości ~5 
m kw). Wyobraża ona wielkiego 
wo<lza narodu, .Józefa Stalina, 
ldóre1ro z k'wiatanti w rekach wi 

tają przedstawiriele wi.zystkieh 
narodów ZSRR, świętujących 
zwycięstwo odniesione w Wiel­
kiej Wojnie Narodowej. Zwycię 
st\vo to symbolizują również e­
lementy plastyczne stacji „Ka­
łui;skaj:i.". Fasadn stacji zbudo­
wana jest w forn1ie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo­
brażają,ce heroldów, obwle!!zeza­
jących ZWYCięstwo. Sciany sta­
cji wyłożone są płytami z cf'ra­
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone w1encami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe okalają 
medaliony - portrety bojowni­
ków Armii Radzieckiej: żołnie­
rzy piechoty, lofników, czołgis­
tów i ł. d. 

$ciany stacji „Slerpuchowskaja" 
upiększają płaskorzeźby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk radziec­
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na innej - defilad~ 
sportowców radzieckich. 

Przy uracach zdobniczych u­
względniono też temat „praca i 
życie ludzi radzieckich". T~mat 
ten znalazł najpełniejszy wyra z 
w kompozycjach stacji „Central 
ny Park Kultury i \VYDOCZl"JJku" 
im. Gorkiego. 

Po wymienieniu gló\.\'Ilych osiągn!ęć 
ZSRR na polu go~podarki i kultury 
oraz w d'Ziiedz:inie wzmacniania pctę 
gi państwa „Izwiestia'' piszą: 

Zw'1ą.zek Radziecki prowadzi 
niezachwianie politykę pokoju. 
Ta po<lityka. pokojowa wYnilta z 
najgłębszych P-Odstaw socjalistyC7 
nego ustro-ju społecznego oraz 
ha.rmo.nizuje a; interesami naro• 
du radzieckiego. Państwo na:;;ze 
nie potnebuje ek.sparu;jl zewnę­
trznej, nie są mu poł.nebne zabo­
ry kclonla.J.ne. Lud:r;ie radzieccy 
nle sriczędozą sił dla utrwaJenia po 
koju. Dają oni całej postępowej 
lud7koścl przykład konsekwent­
nej wa.lkl o pokói przeeolw!co pod 
żega.czom do nowej wojny, prze­
c:iwko ich jawnym i tajnym agcn 
turom. 
Wokół Zw1ią21ku Radzlcckiego ze~ 

spalają s.ię potę.iine siły demokraoj'i 
i Gocjalirz.mu. Nigdy jeszcze nasza oj 
c:zyz;na nie była ot.ocr.ona tak przy­
jaznymi wobec naszego państ, ... ·a są­
siednimii krajami. Naród ;radziecki 
pod !kierownictwem Partii1 K.omuni­
stye7...nej będzie nadal walczył o za cie- , 
śnienie bra1erskich stosunków z kra 
jarrnL demokracji J'Udowej. o 11'.espolc 
nie i v.-zmoonilenie obozu demokracji 
i socj~izmu. o pokój 111a oalym śwle 
cie i o bezpieczeństwo naTodów prz~ 
ciwko rimperfa,Ystycznym podżega­
czom do nowej wojny. 

Wszystkie swe hLst.oriczne mry­
cięstwa, ipos.iadające doniosłość świa 
tową, in.a.ród radziecki za·wdvięcza 
Partii Komunistyczne.i oraz. Wielkie 
mu WodZO'wi i Nauczycielowi Józe­
fowi Stalinowi, którego masy pracu 
ją.ce ZSRR nazywają z mlłością 
swym pier-wszym delegatem ogólno­
narodowym. 

Pewny rzmycięstwa swej słusznej 
spra'\vy, naród radziecki pn.ys•tępujP 
do wyborów Rady Najwyższej ZSRR 
z:~lony mocno wokół Parti·i Ko­
munistyci.nej, mądu iradzieckier? 'ł 
swego Wodza i Nau~yc;el :. - Wlel 
klie:to Stalina. 
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raftt~fta i wie~za zacieśniaia. w·s~ół~race. 
Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 
Wydział Chemiczny Politechniki 

Łódzkiej. Mało kto wie, że taki 
okazały gmach znajduje się w na 
szym mieście. Nowoczesne urzą· 
dzenia, wspaniałe szerokie schody. 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po· 
toki łagodnego św1atła. 

Jeszcze jedno piętro. Szereg oz 
dobnych drzwi. To tutaj. 

Racjonalizatorzy poruszają się 
trochę niepewnie po tym przybyt· 
ku nauki. Spieszą na spotkanie z 
przedstawicielami Politechniki, któ 
ra objęła opiekę nad ich klu· 

nad zwiększeniem obrotów ma· 1Iadnień. 
szyn, produkujących papierosy. Obrady toczyły się w serdecz· 

Po wysłuchaniu sprawozdań po nym i miłym nastroju. Jedno­
stanowi-0no wspólnie, że w ciągu myślpie ustalono, że pierwszy od 
najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 bm, wyłoniona spośród 
nad którymi op~kę objęła Poli· profesorów i asystentów komisja, 
technika Łódzka 'prześlą jej na pi w skład której wejdą przedstawi· 
śmie dokładne sprawozdania ze cie1e różnych specjalności, dwa 
swych dotychczasowych prac razy w tygodniu, we wtorki i piąt 
wymieniając tematy najbardziej ki, odbywać będzie dyżury w go· 
obecnie aktualne. Na podstawie dzinach 11 - 13, w gmachu Poli· 
tego profesorowie przygotują dla I techniki przy ul. Gdańskiej 155. 
każdego z klubów specjalne prace Zwracający się o pomoc racjonali 
ułatwiające rozwiązanie tych za· zatorzy będą kierowani natych· 
...•...•••.• „ ...•.......•....•.....•.•.......••••.•.•. „ ••.•••••• ~··················„„ ........... . bami. Będzie to pierwsze ze· 

branie organizacyjne. Bezsze· Śladent no~z11cll artuhulów 
lestnie otwierają się pólężne 
odrzwia. Majestatycznie widnie- J e &:i Z C Z e 0 g U Z Je k ft C h 
je obszerna sala audytor'ium z ~ 

amfiteatralnie wznoszącymi się z1·ednoczenie Przemysłu Guzikarsko -Gal~nter'1jnego 
siedzeniami. Wszyscy zajmują ~ 
m 1e1sca. wyjaśnia: 

Rektor Politechniki prof Ach· Dn. 3Q grudn!ia ub. roku na ła- dlowa. P~ysłu O<izieżowego ni€ 
• . . ' . • •• 1 macll „C:."1łosu" nas'L kore~ndent z Qd:pow1edrz1ala dotąd na słus=e za-

ma!O\\'lcz, wita serdeczi:ie now~ I Centrali Handlowej Przemysłu O- rzuty postawione przez naszego ko­
taro~ w progach uczelni. Po kil dzieżowego w artykule ip. t. „Za- respondenta w ai·tykule p. t. „Za­
ku c'epłych słowach pryska do· 1 mrożone :remanenty w CHPO winny mrożone remanenty w CHPO". 
tychczasowe onieśmielenie. Już na f być niezwłocuiie uruchomione" po- Oczekujemy, że CHPO w najbliż· 
pierwszej w Łodzi naradzie racjo· l"l.lszył sprawę wielki.ej :illości guzi- szym C2'J8S'ie poi11formuje nas, w ja­
nalizatorów i naukowców widać ków bakelito~h wartości 17 J?!ilio ki sposób upłynniło towair~ w ~eh 
było że za:pora między robotnika nów zł~tych, które ~a skutek mewy mag~ynach, zwłaslcza„ ze ZJedno-

. ' . · . . . ma~n11a cen de.fahcznych od roku creil!le Przemysłu GueJiik:arsko • Ga-
m.i a. p~zed~taW1cielam1 ~aukt nl~ lezą w magarzyna.ch CHPO, zamraża lanteryjnego sformułowało pod adTe 

miast do pMfesora lub asystenta, 
specjaEsty w danej dziedzinie. 
On udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
specjalista na teren fabryki, aby 
gruntownie roze,irzeć się w parku 
maszynowym zakładu i aby usta· 
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, zw'.ązanego z pomy­
słem racjonalihtorskim. Takie 
rozwiązanie spraw zapewnia sta· 
ła współpracę między racjonali­
zatorami i światem nauki. 

Popularyzowanie pomysłów ra 
cjonalizatorskich odby";ać s:ę b~­
dzie na lamach specjalnego mie­
sięcznika, :Poświęconego temu za­
gadnieniu. 
Gęsty mrok zalegał już podwó 

rze, gdy obrady dob!egły końca. 
Racjonalizatorzy, przedstawiciele 
klubów, które \•.:spólpracować bę· 
dą z Politechniką, opuszczali jej 
gmach obiecując sobie, że będą 
tutaj. częstymi gośćmi. 

A w sali audytorium długo jesz 
cze profesorowie i asystenci roz· 
prawiali nad sposobami jak naj­
szybszego i najdokładniejszego u­
dzielania pomocy przy opracowy· 
waniu prunysłów racjonalizator-

Str. :::! 

Chińskie migawki 
żona :monrgo szyblwbiegacza kuomintangowshiego, któremu w ucieczce 

jmł nie starc::ylo ko;itynentu cltińshiego, bo skoczył aż na Fomto;;ę -
mad;ime' C:ang Kai·s::elL ogłosiła przez rarlio, iii ponTaca w najblii.s;;:ych 
dniach do męia (niby - na Formozę. Tu dla informacji: pani Czang 
[(ai-sz;l'k od llstopado. 1948 roku prr;ebywa te Ameryce). 

Pytanie: czy opłaci się ta podrói? Długo wuak na Frmiioz.ie pani 
Cz=g Kai·s:ekou:a na peumo nie 1:11bawi (już się o to postara· Chińsk11 
Armia Ludoua). A co będzie, jeśli pr;;ypa<lki1mi nie ::dqiy „na c:as" 
u·rócić z 1Jou-rotern do W as:rngtonu? 

{ł • * • 
Gazety 1'-uoniintangowskie „omijają" starannie na arrych s:paltaeh 

tts:elhie uiadomo.ki o u:nanirt Chin Ludorcych przez róine p11ń.st1rn. 
l\lyślq, ie w ten sposób zdołają „u1iryć" przed su:ymi czytelnik.ami ni~t.•tn· 
jrice triumfy Demokratyc:::nych Chin. Jak wiadomo, choćby z prz,-kladu 
sJmsia -. nie je&t to 1iajlepszy sposób ochrony pr:::ed nicbezpieczeństrt·em. 

. f· • * 
„St1I11y Zjeclnoczo11e po11iosły z<lecydorooną Trlęsl-·ę na Dalelcim Wsch~ 

drie. 1F'i11ę za to po110.W, zarów110 nie11dol11o<ć. Kuomintangu, jak i 11ie­
udolna zagraniczna politylra Departame11tu Stanu USA.". 

Któż to sobie pozimla na tak „:::uclzwale iwicrd::enie"' Am ery kań· 
ski, „/)rownr::qdny" dziennile „New l'ork Times"? Do Komisji badania 
działalności antyarner)'h"'./Jńskiej - : nim! Pra1t-dę przeciet, ł.·tóra lrluje 
tt oc=y cały imperioli;:m ameryTr(llrsU, ośmielił sic napi.1ać. 

* • * 
C=mig Kni·s:ekom:y na F ormo:::ie spek11lujq o~t.atlrio jui tylkg„. 114 

pogodzie. Obliczają mianowicie, te : moogi na n.ieu:r:zeg6lne waru:n.ki atmo­
-~feryc:::ne ewentualna a.hcja c11ińskich wobk ludowych może ~ię „.nie 11dnć. 
Niwety, Armia Lridou.'4 nie ogląda si§ ani na borometr ani na rennometr. 
l 11a pe1tno załatwi „rzecz" bei; ~ględu na Jneteorologii:. 

E. Tam 
b~dz1e istniał~ na teren'le Łod.z1, jąc kapitał obrotowy Centrali. sem CHPO iinne jes=e ruinuty. 
me brak bowiem dobrych chęci z w zwtlązku z t& kocespondencją w ---------------------------------~-~----:-....,.----------------.....,..--

ob~r~~e~~r prof. Konorski przy· =.dn-:c~~~ś~~~·~~ ~a~d~~~ 1·v Wy s t a w a G a z e t e k s' c . e· n n y c h 
skich. (sam) 

. . • • " cz..enna J>r.zem)•Slu Guzikarsko - Ga-
p-0m;i111a Jeszcze 2.az zo?ow1ązama lanteryjnego który ponire· przyta-
podJ~tc ~rzez PohtechDJkę podczas czarny: ' 1 

wspo1neJ narady: pomoc dla ra· ,Nawiąrując do artykułu kore 

dóbiega 
końca 

cjonalizatorów, współpraca, wy- ~ndenta „Głosu" ~ CHPO pt. 

głaszanie odczytów, thunaczenie .. Zamroi.oneremanen:tywCentra Coraz ,„„I.Pcei dos'wiaclczenia coraz wyższy broszur, udostępnienie racjonali· li Hand~•vej P.t:ze:i;iysłu Od:z:ieżo „ ~ _, 
zatorom laboratoriów i bibl'iotek wego wimy byc reezwłoom1e u- .... •~ _ •.,,. L , ~ 

• poziom 
Politechniki ru~homione", żamie~e~ w Jglti.fe bęfl6a 'fWIB•fflnl „ęnn_Ur!fiU e · d!mu 30. 12. 49 r. wyJasn1amy, '""T '7 

Profesorowie i racjonal'izatony jako :instytucja, której podlegają IY Wystawa Gazetek ~cienny.:h 
radzą następnie nad tym, w jaki oma·w'ia.ne w powyższym arty·ku- dobiega końca. Już dziś stwierdzić 
sposób nawJązać mo;i:liwie najści· le Zakłady Gala·nter:vjno - Gwl'i- można, że spotkała się z za intcreso-
'ślejszą współpracę. Oczywiście, karskie, iż guz.iki bakeliiowe są wanicm jaszcze większym, niż wysta 

k . . produkowane jedynie w Biel- wu por>rzednic. Zawit>ra tt•ż wi„ksz} począt owo inic1'atywa mUSt po· ...... h z k! d h p 1 G • ' =IC a• a ac 17.emys u u- ilość eksponat.ów i odr.nacw ię dużo .zostawać w rękach rac.ionalizato-- -''- "'k'ea · - tk' 
.1 „~ar„ 1 „o oraz, ze na "' 0 zy- ie większym uroz111aicc11ie111, j<':•li cho-

rów, ponieważ przedstawiciele guziki, rn·zesłane z tych za kła- cizi 0 ~tronę graficzni) J t>cłna!•że obok 
Politechniki nie mogą jeszcze do· dów do CHPO, zostały WY7J!laczo gazetek bardzo sta1·anniu \\'rJ.:ona-
statecznie wniknąć w szczegóły za ne ceny, które po ruitwfordzeniu nych, bogatych· pod w:.:gl~·:lem trrś.·i 
~adnień wysuw<1jących się w każ Ich przez CentMlny Zarząd Prze i formy, .,,a tu równięi: gar.elki :>to-
.dej fabryce. P1:zybyli dzielą się mysłu OdZJieżowee;o pq.esłano do sunkowo je3zcze ~lube i ;nnit>j ciek,t-
z profesorami swymi dotychczaso Biura CHPO. Analogicznie wy- we. Dowodzi to, że ''>: ni1'klór~:ch fa-

„ d , ,., · Mó · g!ąda sprawa z V.'Yrobami zakła br,·kanh i· inst\·tuc,1"11ch Komitet,\' Hc.'-wym1 oswiauczen1ami. W'lą d' ł'ri. ,_.:i-. · • h k" 1 " ' · • kl h ' P.'W, O\"':ZNlC-, I giitc OW< IC 1· dakC.VJ
0

llG nie potrafił.r slanać nn W.\·-
0 swycłi "racach nowators - c . J<>A · · · • h. ' 1·h · ' -"' " , ~~qoczesrnę. c ~ ·· 11".pmy wy sokości sw~·ch zadnł1, że ;.:;dogi ni.' 
Tow. Kozłowski z PZPB w Rttazie ' jaśnie. że Zjed·noczenie nane wy zdolaly wyłonić spo~uid :;it>bie do~ta-
opowiada o S\Vych wynalazkach i dalo piiSmćm z dnia 23 Wtopada teczncj ilo:<ri lucfai otłpo\\'ierlnkh do 
Usprawnieniach. Apelu;}a do na· 1949 r. za.T2ą(izęnj~. rznbranin.ią- t)•eh prac. Znając fab1·:.·ki można wy-
ukowców o zajęcie się nowatora· ce podległym sobie 7.akladom ·wy razić pewność, że i w zaklarl•:ch, ~:a-
mi, nie posiadającymi odpowied· syłania CHPO towaTów, na któ- bo reprezentowany('h na w~·stawi:?, 
niego podkładu teoriii. i wskazanie re nic ma wyz.na<:"Zonych za- r, całą pewnością nic braku.ie ludzi, 
im właściwych dróg uzupełnienia hV'Wierdz~y:,h cen. . którzy zdołaliby postawić gazetkę nii 

• ZWlą,,.ru ~ powyzszym od11ov.-i.ednim poziomie. Należy, ich swych wiadomości. CHPO • "'"~n przyi·mo"ać me po~~· 0 ~· odnaleźć i wciągnąć do WSJ>Ólpracy. 
Tow. Padzik z PKP zwraca się z mkładów towa:ru, bez cenni- Biorąc pod uwngę glosy zwiedzają-

z prośbą o opracowanie podręcz· ków i 0 ich braiku bezpośrednio cych możemy stwierdzić, ~e najwię!' 
„ ników popularnych z działu, do· informować nasize Z.iednoczenic. szym uznaniem na wystnwie cieszy-

, . d P~lamy sobie też nadmie· ły ~1·ę·. ga„ctl•11. PZPB im, Stalina tyczącego kolejnictwa, a 'Prze e 1· . dl ł h nkła - -n c, iZ w l>O eg YC nam z„ • ,,Glos Włókniarza", ,,Gazetka pra-wczystkim J
0

eŚJi chodzi' O Wiadomo d--.... -esto znajcluJ'ą S1'" tO\\•arv 
" -,·u "~ • " " cowników skarbowych" i „Gto<; 0l'lno-

i~~; 2J~t~~~:~r~\1~0:~d~~=z~f~ ::~:;:n:r~~:~~~~~t ~;~t~= wy". J\'.ie _znaczy to jcdn~k, ab~ inni: 
1-:-h no'"in techn1"cznych z kra]·u lę ocl dłuższego cltresu czasu." g~zet~n me były staran!11c ułozo!le J 
~ .v U · · · · · J z· d p1ękme wvkonane lub me za~lug1wn-
l. z zagran1·cy w•azamy wyiasruemc ,Je nocze- ły , · 

· nia Przemysłu Guzlkar. ko - Galan-1 na. uv.a~ę. . . ł . 
Tow. Ruszkiewicz zawiadamia, tcryjnego za zupelnic wy!'tarcz:a.ią- Kto~egos ~ma !noz~a b~to u~ .~'szec: 

'że racjonalizatorzy z ·wytwórni ~ d2li'\\·i nas jednak. że bezpo~rcd- t~ką i_ozmo" ę m1ędz~ dl\ oma rnbot-
:M'onopolu Tytoniowego pracują nio zaijnteresowana Ccntr1'1a Han- nikami: . 

- Ja irłosuJę nn gazetk~ i<karbow-•••H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ców. Jest· najlepsza oświadczył 

Na froncie współzawodnictwa pracy 
--~--------~--------~------~---.......,_.....-~------~~---Wzorowy zespół młodocianych 

starlowczo pierwszy. 
- A ja uważam, źc gazetka jest 

ładna, a1e nie ma w niej nic cieka­
wego do czytania - odpowiedział je­
go towarzysz, który poprr.C'dnio, jal,; 
widzi<.>liśmy, uważnie studiował treść 
r(,. ~Ptrk. I dorzucił: 

i ~:: .;.; 11\ 
tf"',... 
! 

: * if ; ! .• 

''i - Bogatszą tr<'ść, a nie mniej eate 
tyczn;~ stronę gl'afi<:zną posirtd11 
„Glo~ Włókniarza". 

- Ale ·iesz, że .szko1ne gazetki 
są na ogół mniej ładne od fabrycz­
n~·ch. Szkoly powinny po starać się, 
żeby na następnej wys ta wie ich ga­
zet!d wypadły piękniej i okazalej, niż 
tym razem. 

Gazetki fabryczne były nieraz 
przedmiotem bardzo surowej oceny 
ze strony sam~·eh robotników. 

- Patrz, „\Velenka" ma taką ład­
ną gazctk~. I nas byłoby także stać 
na lepszą. 

- Tak, następnym razem musimy 
.ię więcej postarać. 

\V tych wypowiedziach tkwi jedna 
z licznych wartości wystawy. Komie 
tety Redakcyjne i robotnicy fab1·yk 
:inog]i doklaclnic.i rozpatrzeć swe o­
siągni~cia i hraki, biorąc przykład z 
;nnych gazetek, a te zestawienia i po-

rętszyrh, najszczerszych słowaen wy­
powiedzieć mr.ucia dla Tego, które­
mu \\"\'F'!lwa W'!tala poświeeona, dla 
Gen!'rali..:simu-.a Stalina. Każdy al.'"­
tykuł, ka:i:dv ry:;unck mówi o wiei· 
kie.i r>1ilości ma« pracująrych i mło­
dzieży dln Wodza mię<lr.ynarod1Jwc­
g.:> prol<>tariatu. • 

Z inmicnnl' si~ wypowiedzi zwi1>dza­
jąe)-rh, zumie~r.czonc w l"si~clzc pa­
rs::l/tkowc,i. " ' ypo\\iC'd-.i tych jcgt kil-
1·a0l't. Tió:i:nynH ~Iowy, w różnej for­
m ie ll'yrriforit' !'ą w k~il,'rlzc la :mma 
rn<lo.<i- i wdzięcznoś~, że podobna wy­
st:ł1rn została zorr-anizowana, że dala 
cna jrsz~·zc jedną sposobność złożenia 
1Jznak g-o.-ą:c-j mil 'd spokc1eńst11a 
lóhldr~o dn Tow: rzy..;z:i ::ltalina. 

W c·i•1g-u o;;talnich dni wystawę 

;:w!prl·~i10 wiele \\"~•cieczek z fabryk i 
azkół. Z:iinteresowanie jest ''"ielkie 
i obecnie \rszyscy oczl'kują z niecier­
pliwością "yniku konkursu, który -:>· r-'iwn:rni:i ula twią im podniesienie po-

z;r"nu wln"nyeh \\'y~iłków. glosimy w najbliższych dniach. 
Najbardziej jednak cenną i wzru- Jednak najważniejsze nie jest to, 

~zającą jest sama, treść wystawy. która ga7.etka uznana będzie za. naj­
Wszystkie ~azetki dają wyraz uJil- lepszą, nic pe\vność, że nastę1ma WY· 
nym, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych g:.izetek :i:gromadzi jesz. 
w ja'k najlepszej formie, jak najgo- cze wi~ceoj. 

}\'asi korespondenci fabryczni piszą: 

. Nasza świetlica pracuje lepiej, 
ale czy zrobiliśmy już wszystko? 

Od pewnego czarn w naszych za-1 zdobyLiśmy I mlej·ce. Gazetka śc:cn 
kładach daje sdę zauważyć kon:yst- na dzięki wvmożonej pracy koleg'um 
na zmiana. Ożyła bowiem sekcja kul i coraz większemu zainteresowaniu 
tur.dno - o.~wiafuwa, a wyniki jej całej zalogi stała się rzeczywifoie po 
pracy nie daly na siebie .długo cr..e- żyteCfLilym organem „wewnątrz - rza­
kać. Na fc~ti\valu teatralnym zc~po- kładowym". Nowa kierownlc~a kol 
łów świetlicowych wystąpi1li~my w Bieniaś d-0.prowad11..iła do ponąd:ku 
sztuką Czechowa „Oświadczyny" z,aniedbaną świetlicę i bibliotekę 

toteż wr.rosła frekwencja w śwtletli­

Wykładowcy kursów partyjnych o swych słuchaczach 
€z:k lenie w PZPR „m. Józ fa Stalina 

cy oraz zwiękStLylo się czytelniłctwo 
książek wśród starsz:vch i mlodS!lych 
członków naszej ?".ałogi. Sladem fo­
nych zakładów i my :ror.ganirowaliś 
my kurs języka rosyjskiego, który 
na razie jednak n:!.e objął jeszcze 
większej ilo.ści ucrzestni'kóv.·. 

Majster Dutldewicz i Sabina Czwarnug 
Trudno się domy~Jeć, ie to cicht, 

skronrne dziewcz\', zwane iiopulaml~ 
E'abinką, jest cenioną i bardzo 7.doln<! 
tkaczką, należącą do najlepszych mło 
Gych tkaczek w PZPB Nr 8. Tak~e 
ci, którzy twiedz!J, że doświadczenie 
przychodzi z wiekiem, nie uwierzyli­
by, iż członek ZMP, lrnl. Dutkiewicz 
jest jednym z najpilniejszych maj· 
strów tkackich „Bawełndanej ó:oem 
ki". 

Nic więc dziwnego, że dzięki do­
skonałe.i współpracy z majstrem ze­
spół Sabiny CzwarnLJg osiąga zawsze 
celujące wyniki w pracy. 

Ale najgorliwsza robota zawrzała 
tut:U t1odczas uamietnYch Dni Stali-

nowskiej Pracy. Mała Sabinka uwi­
jnła się, jak w ukropie. Uzyskała wte 
dy prawie 100 procent bezbłędnego 
towaru. :Majster Dutkiewicz kri:iżyl 
tam i z powrotem po sali z czapką 
zsuniętą na tył głowy, z rf?kami, c11ar 
nymi od smaru. Z czoła spl:nvnly mu 
krople potu. Nic spoczl) I ani na chwi 
lę. Czyś~ił, spr a wd:rn I, naprn wiał 
krosna, żeby tylko nic dopu~cić do 
postoju. 
' No, i rzeczrwiście postojów nie by­
ło. Cała partia majstra Dutkiewicza 
przekroczyla w te dni o kilki! pro­
cent swe bazy produkcyjne, osiąga­
i11c wysoki od„etek .ial·o~cl. 

\\' PZPR im. Stalina i~tnit>jr 15 k11r 
sów partyjnych pierwszego stopnia, 
jc·c:en k11rs IT filopnia oraz jeden ku1s 
~ ·1m0kHtałcen!owy. Vvydzial Szkole­
,.;owy DzielPiry fu br~ cznej ·10bO''iifj 
;e:11j<.> siG rl1J dnia I maja hr. z11kc;1'1c.;;yć 
1 n terenie zakładów s1kolonie I stop 
ni<l. Nic wic;c dziwneuo, że przyst•\-
1 iono obecnie ze zdwoJoną eńorgi<J 

I (!~ podnoszenia . .świadomoś.ci 1deol~­
gicznej wszvslk1ch czlonkow r,ut11. 

Oto, co pif.za wykładowcy o swych 
slt!chac-7.3.Ch i o p17ebicgu kursów: 

- ,,\V\•kladum na tert'nie ,O" na 
J...ursie zmianowym - pisze TOW. 
HENRYK TOPOLSKI. - Słuc.hacze 
moi składają sic: wył:~cznic' z robot­
ników, zatrudnionvch jako przędza­
rze na selfaktorach w przędzalni od­
padkowej. Są to już starsi wiekiem 
towarzysze, stanowiący ban1zo wdzię 
czny cleme11t, jako słuchacze. Na mo 
im kursie mam 4 towarzyszy, pra::n­
jących na innej zmianie. Nie zważa· 
j ąc na to, dwa razy w tvgodniu p1ze 
rvwają sobie odpoC7ynek w domu i 
przyjeżdżają na wvkład. Podc1;•;s wy 
kładów panujri atmosfcrn serdeczna 
Kożdy omawiany tcmclt staram się \\ 
miarę możności poprzeć przykładami 
z pracy w fabryce i z pru~yć Mohi­
s:ych, gdyż to najlepiej trafia do 
świadomości słuchaczy. 

Prowadzenir szkolenia utrudnia 
Nlm bardzo fakt. że uczPstnicv kur:m 

p11ez dłuż~zy czas nie otrzym1wali 
br-057Ur. Dla tego też między innymi 
rc·petycje nie wypadły zadowalaja­
co. Mimo to jednak z chwilą otrzy· 
mania broszur słuchacze moi wzięli 
sic raźne clo pracy. 

Nie wątpię, że uczestnicy meg) 
kursu slam1 się dobrymi agitatorami 
partyjnymi". 

TOW. OBRANIAKOWA prowadzi 
kurs partyjny dla członków straży 
o~niowej. Kurs ten liczy 23 sluchil­
c;:Y, a przeciętna frekwencja osi119a 
90 procent. · 

-' „Moi słuchac-ze - pisze tow. 
Obraniakowa - to przeważnie ele­
ment miody, bojowy ti. na wskroś pro 
letariad,i. Towarzysze ci z wielkim 
zapi!łem oddali się studiowaniu dzie· 
jów społeczeństwa Judzkiego, po­
szczególnych fnz jego rozwoju, p0-
d1iału spolcczct1st111a na klasy oraz 
,;aqadnieniu w1lki klasowej. 

Pierwsze wykłady szły nam dość 
ciężko. Z każdym dniem jednc;.k: na­
stępowała popraw'1, a obecnie lekcje 
raszc przybraly ożywiony ch'lrakter 
d~ięki licznym pyl~niom orąz rzeczo 
\'doj i log ie zne j dyskusji. Zdarza się 
c::ęst.1, 7e sh1charze sami rozwi iają 
t.-mat. a re.la wykladowcy ogrankzJ. 
si(; do ~prostowania odpowiedzi, 
thronobgicznrgo 11tr1ymania porząc1· 
ku. terw1tu oraz wyjaśniania niekcó­
n-ch zaaadnic11. 

Do chwili obecnej przerobiliśm\' 
6 tcmn lóvr prcgrnmowych oraz do· 
datkow~ zagddnie11ia niiędzynarodo· 

we, jak artykuł low. Malenkowa, 
oiaz życiorys Towerzysza Stę lina. 

Gc.ly w ko1icu grudnia ubiegłego ro 
ku przep;·owadzono repetycje, oka­
zoło się, że wszystkie tematy zostały 
dostatecznie opanowane, a niektórzy 
towarzysze, jak: Ulężałka, Strengiel, 
Kubera i Wróblewski wyróżnili się 

dobrą miajomością materiału. 

Wierz~. że z chwilą ukończenia 

kursu towarzysze będą godnie wyp'.!i 
njeć rolę agitatorów partyjnych, a 
niektórzy po uzupełniającym kształ· 

ccniu bęc!ą mogli zosta.: wykorzysta 
ni jako prelegenci lub wykładowcy". 

Jak wynika· z tych krótkich sprawo 
zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w 
pełni zrozumieli doniosłość szkole· 
nia ideologiczr.ego i mimo przcszkór!, 
wynikających częstokroć z braku 
podstawowych wiedomosci, stC>pnio· 
wo op1wowują coraz trudniejsze i 
bardziej ;.ło.i:one zagadnienia, zdoby· 
wając tak niezbędną dla każdego par 
tyjniaka wled:re marksistowsko· 
leninowską. 

Ten pobieżny p1'2cgląd ostatnich 
wyników pracy na-szc.i sekcjii kul­
turnlno • oświatowej, choć świad~y 
o pomyślnych przemianach, nie mo­
że nam przesłonić istnrlcjących je!z­
ore oledociągmęć. Skoro zd71lalaliś­
my już sipo.ro, należy dokonać jesz­
cze \V'ięce.j. Powinna r;r..aibrać się do 
pracy śpiąca wciąż s keja sportowa, 
aby właśnie w świetlicy ogniskowa­
ła się jej prac.a ideolog!czna, aby 
stała slę ona masową, służąc wycho­
waniu fizycz;nemu najszerszych 
n~sz. Na terenle sportu łódzkiego 
odbywa się obecnie aJtcja wyborcza 
do władz kół i ~war~ń sporto­
wych. Kiedy, jak nie teraz, poiwin­
na ożyć nasza praca na tym odc•in­
ku? Mamy wybitn'e sprzyjające wa 
runki. Pos'adamy bowiem hvietlicę 
i nie tylko w tym do<:łownym „loka­
lowym" tego słowa znaC'z.i:n'.u, lecz. 
świetHcę, tęt.niącą źyci.em i c!eszącą 
się dużą frekwencją. Trzeba wi~c, 
aby orgooha::;a partyjna, rada fjl­
kładowa. ZMP - wlączyly . prdwę 
s;xirtu do swego planu pracy a o­
każe s::ę, re i tu z.ajdą korzy.?tne 
zmiany. 

W. Lati-A:h& 
lr.•ues.oond,;nt fabrycz.i1y ,.Głosu" 

i: PMS, 
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I LUDZIE NOWYCH NIEMIEC 

WILHELM PIECK:ie::~!::: ~o~::~ 
(Od !iipecjalneqo kotre!iipondenta „Glo!iiu 0 ) 

BERLIN - w styczniu. 
W ostatnich dniach - Berlin I cala demokratyczna. Republika 

1-iiemiecka obchodziły u-roczyści„ '74 roc'mieę urodzin Wilhelma 
Piecka., człowieka, którego życie od najwcześniejsreg0 okresu uply-
11ęło w nieugiętej, wytężonej walce przeciwko monarchii pruskiej, 
przeciwko reżimowi junkrów i ka.pi1alistów, a od roku 1933 przeciw­
ko krwawej mafii hitlerowskiej. Tej 7.grai morderców udało się 
przejściowo przy użyciu potwornego terroru zdła.wić "X masach ro­
botniczych socjali'lllll, rozbudzony przez }udzi takich, jak August Bc­
bel, Karol Liebknecht i Róża Luksemb\trg i ja.le '\\'Teszcie - Wilhelm 
Pieck, d7Jisiejszy Prezydent Niemteck.ie.t Dem-0kratycznej Republiki 
i przewodnkzą~y Socjalistycrz.nej Partii Jedno.5oi. 

ny jednak przy re'\\rizji procesu 
chroni się wraz ze swym synem do 
Holandii. Tam jako stolarz zarabia 
na chleb, prowadząc przy tym dalej 
poprzez granicę. energicmą kampa­
nię przeciwko znienawid7'..-0ne.1 woj­
nie. 

Powstanie 
Komunistycznej Partii 

Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewolucja w 

Niemczech. Piec-k jest z.no,„'U 
w Berlinie, gdzie I'(YLpoczyna się o­
kres najbardziej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwieńczonej pov.;staniem 
w dniu 30 grudnia Komunistycznej 
Partii Niemiec, w której zasiada w 
Komitecie Centralnym wspólnie z 
Karolem Liebknechtem i Różą Lu­
ksemburg. 

zdelegalizo\\'<łna.. Prokurntor domaga 
się uchylenia. nietykalności posel­
skiej Wilhelma Piecka, (który był 
wówczas deputowanym do pruskiego 
Landtagu) i chce wytoczyć mu pro­
ces o zdradę główną. Wprawdzie 
wniosek prokuratora zostaje od<lalo 
ny, jednak Picck zmu:::zo11y jest do 
dalszego prowadzenia swej pracy po 
litycznej już w konspiracji. 

Po przejśc:owym przyv.Tóceniu le 
galności KPD, Pieck raz jeszcze, 
przy użyciu wsz::rstkich sil, mobiJi­
zuje jej cziłonków do walki przeciw­
ko niemieckim junkrom i military­
stom, szerzy naukę marks"izmu i le­
ninizmu, ~łosi słowa prawdy o 
Związku Radzieckim i odważnie wy­
stiwuje na trybun1e parlamentarnej. 
ściąga,jąc na swoją głowę wśc:eklość 
reakcji. 

Gdy Hifier poezyna rozwijać swą 
działalność, obecny prezydent Repu­
blilki Niemieckiej należał do tych nie 
licznych niemieckich polityków. któ 
rzy wraz z Ernestem Thaell'l1annem 
powiediz:ieli głośno :i otwarcie na­
;-odowi niemieckiemu, że „Hitler, o­
znacza. dla nas wojnę". 

Niestrudzenie mobilizował Pieck 
niemiecką k.la'sę roOOtnicza do walki 
z Hitlerem. 

Na kilka d.J11i 'Pnt.ed poża.Tem 
Reichstagu, dlllia 24 lutego 1933 r. w 
berlińskim Sportpalaście Wilhelm 
Pieck wygłasza sv."Oją oskarżyciel­
ską mowę przeciwko faszyzmowi. 

Sala 'Przepeln.iona po brzegi. Okny 
kam.i ri gwizdem spotka.no policję, 
która wtargnęła do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w okresie 
nalejącego terroru Gestapo i SS 

chroni się jeszcze Pieck w Berlinie, 
przebywając u swych tcw.rarżyszy -
robotników w dzielnicy Ncukoln . 
Wre-zcie cl.la dobra ruchu, Partiu 
rozl<azuje mu wYiechać za grun:cę. 

Pieck na emigracji 

W ciągu 12 lat przebywa Pieck 
na emigracji. Kieruje jednak 

przez tały czas zza kordo.nu granicz 
nego nieubłaganą walką przeciwko 
hitleryzmowi, zwraca się przez radio 
do swoich rodaków. a wres1cie w 
czasie w<>jny organizuje na terenie 
Związku Radz!eckiego ,.Komitet 
Wolnych Niemiec" i rozwija ożywio­
na dz.iałalność wśród niemieckich 
jei'iców wojennych. pozy;;kując' kih 
dla v.".ielkiego doZ'eła odbudowy de­
mokratycznych Niemiec po obale­
niu Fitlera. 

W dniu 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
Picck \\Taca do Berlina, aby na gru­
zach prze~iąklej krwią i okruc:el'l­
stwem Trzeciej Rzeszy z.budować no 
v;e życie i lepszą socja.listyeuią 1>rzy 
szłość dla sw!'go narodu. 

N a·ród to ocenił i zrozumiał -
w październil<:u ubiegłego roku 
Wilhelm Piec.k. niezmordowany 
bojownik o postęp i sprawiedli­
wość, przywódca zjednocz.onej 
Socjalistycznej Pa•rtii Jedności 
msiaje wybrainy prezydentem 
Niemieckiej Demokratycznej Re 
publilki, której PO\\rstan:e, jak to 
się wyraził w swej depei;;zy wy­
słanej do Piecka - Józef Stalin, 
stało sii; „zwrotnym punktem w 
historii Europy". 

LEOPOLD .!UARSCHAK 
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Ciężka była młodość Wilhelma 
Pi!ecka, urodzonego na Łuży­

cach w biednej rodzinie woźnicy, 
który chciał, aby syn jego został rze 
mieśln!kiem. Przez cz.tery lata prze­
by·wal młody Pieck w tenninie u sto 
lana, po czym zgodnie z ówczesny­
mi zwyczajami niemieckimi zapa­
kował swój plecak i udał się na wę­
drówkę po kraju. W Erunświ!ku w 
roku 1894 Wilhelm P:i.eck rzapoznaje 
si<; po raz pierwszy z życiem związ­
kowym; zostaje członkiem Niemiec~ 
łdego Związku Robotn4ków Przemy­
słu Drze-wnego (do którego należy i 
dziś jeszcze). W pracę politycrmą, 
prowadzoną przez partię socjaldemo 
kratycz.ną, wtajemni~a się w rok 
później, w starym mieście un:irwersy 
tcckim. w Marburgu, gdzie jako 13-
letni mlodz:ieniec zostaje ci.ynnym 
CTJonkiem SPD. Wkrótce tak dalece 
potrafi sobie zaskarbić uznanie i sym 
partiię kolegów, że ci wrbiorą go na 
prz.ewudnic:zącego komiitetu miejsco­
wego. 

Rozwój i. upadek Republiki Wei­
marskiej należą już dziś do histo­
rii. Wiadomo z niej, jak potoC?.yły 
s:ę wypadki w Niemcz.eeh po abdy­
kacji Wilhelma i jego ucieczce dQ 
Holandii, wiado.mo również. że nie­
dost.atec7Jl'l>ie roziwinieta świadomość 
srejalistyC7.rul niemieokie.i klasy ro­
bot.nkzej nie zdołała się należycie 
przeciwstawjć klice milirta•rnej, któ­
ra 1>0pairta zresrztą przez socja.Jzdra­
d~ka klikę Scheidernaina i Noske­
go sięgnęła na nowo po władzę. 

Państwowy Teatr im. Stela11a Jaracza w Lodzi 

NQWe hasła., nowe idee przenika­
ją myśli młodego socrjalisty, otwie­
rają się przed nim nQ'We horyzonty, 
jak7.e odmienne od tych, które poll.0-
~tawiła Niemcom era Bismairekow­
ska. 

1 maja 1896 !l."'Ok\1 Wilhelm Pieck 
maszeruje pod czerv.ronym sztanda­
rem w pierwsrej demonstracj1 robot 
niczej,• którą v.rid'Zlial; wiadomo już 
o nim, że jest „czerwony'', toteż wy­
dala go z pracy maJster - bogacz 
miej5co·wy, a nikt inny nie chce 
pr.Lyjąć podejrzanego polityozn.ie 
młodzieńca. 

W ogniu pracy partyjnej 
i związkowej 

R C>rlpoczyna się da.Isza wędTówka. 
Etapami jej bę<lą Westfalia, a 

późn:iej hanzeatycka Brema, gdzie 
Pieck pozostaje przez czas dluż51zy, 
angażując się coraz ba1."dziej w pra­
eę partyjną i związkową. W redak­
cji „Bremer Buergerz.eitung", jako 
crl-Oill.ek komiietu redakcyjnego, na­
wiąwuje kootakt z przywódcami. ru­
chu robotniczego m. in. z Augustem 
Beblem. Coraz żywsza, coraz l'(Xl­

leglejsza. działalność Piecka spra­
wia, że wstaje on radnym pa.rlamen 
w miejskiego w Bremie, a równńeż 
i sekretaaLem miejskiego komitetu 
SPD. Z zapałem oddaje się pracy, 
śeiąga na odczyty i v.-yktady do Bre­
my ludZli takich, jak Ka.rol Lieb­
knecht, Róia Luksemł>11rg, Klara zet 
kin i innych. W krótkim crz.asie -
:ilość członków organizacji partyj­
nej wuasita w Bremie o 50 proc. U­
cząc innych, sam rÓW!l'lież doStkonaJ.i 
swoją wiedzę teoretyczną o socjaHź­
mie w berlińskiej s.zkole partyjnej, 
przy czym dopomaga.ją mu Franz 
IMehring, Kuol Lleł>knecht i Róża 
Luksemburg. 

Nieugięty bojownik 

Wybucha pierwsza wojna. świato­
wa. Pieok, rozgoryczony z po­

'1."0du stanowiska, iz:ajętego pn.ez 
SPD, głosującej w pairlamencie z.a 
u<Wieleniem WiJohe:l.mowi kredytów 
wojennych - organizuje 01poa:ycję w 
łonii.e partii, w ;tym SłuSZJ!lym prze­
konim:iu, że poparcie kliki millita.:ry­
$tyc:mej sta.nowi :nie tylko zdradę 
ideałów soc;łalistycznycb, ale i zdra­
dę w stownku do oa.łego narodu. W 
kalejdoskopie wyda.n.eń wo;ennych, 
które przetoczyły się nad Niemcami, 
osoba Piecka już to, jako organi:oo.­
tora aintywojenne; demonstracji ko­
biet przed Reichstagiem, już to, ja­
ko współpraoownika nielegalnej 
„Ivliędzynarodówki", którą redaguje 
wspólnie z Różą Luksemburg i Lieb 
lmeclltem, iprzy:,.--pana niema.ło kło­
po1u ofi~roan wilhelmowskiej ar­
mid; Pieok Z-Ostaje wtrącony do wię­
%1en:le., później wysłany na front, 
movro skazm:lY na pięć lat twierdzy 
ataaitac.ię antywo.ienll<l. Uwolnio-

PaTtia kmnuniS'tyczna stanowiła 
jedyną :z;aoporę dl.a tej kliki. Nic dziw 
nego, że zwyrodnialcy nie oofnęli się 
już przed bestialską prawokacją -
zamordo•van~em na.jwybitni.ej.s.zycb 
pr'Zywódców niemieckie.i klasy ro­
botniC7.ej Róży Luk.siemburg Iii Karo­
la Liebknechta. 

1J,Z )[ JE, L O N A U L 1I <C Aj)" 
Sztuka w 4 akiach Anatola Surowa 

Wilhelma Pi-ecka znaleźli kontrre­
\v'Olucjoniści w miesrz.kaniu Lieb­
knechta, został w'!edy aresztowany, 
Dziękf przytomności umysłu udaje 
mu się ucieczka z gmachu Preeydium 
Policji. 
Nadchodzą cięż:k:!e, :najeżone nie­

berąneczeństwami czasy, mimo to 
Pieck nie 11sta.je w prący organiza­
cy jn~j. V.'ZT!lacn;a fundamentv Ko­
munistycr.nej F'artii Niemiec. ~rga111i 
ruje akcję „Czerv1"0nej Pomocy" dla 
ofia.r terroru burżuazyjno - socjalde­
mokratycmego w Niemcze-eh i 1.osta 
je honorowym prezydentem tej or­
ganizacj;i.. 

Spotkanie Piecka 
z Leninem i Stalinem 

W październiku 1921 r. spot.kal sic 
Wilhelm Pieck po raz pierw­

szy z Leninem, a w kilka dni, póź­
niej roZJmawiał z nim o sytuacji nie­
mieckiej klasy robotniczej. Słowa za 
chęty z ust Lenina natchnęły go na­
dzieją i odwagą do daL<;'ZC'j · waJki o 
ideały socjalizmu. 

W t.rzy lata później Wilhelm Pieck 
należy do esko.r-ty honorowej, która 
odprowadza trumnę ze śmiertelny­
mi szczątkami oplakiwa:nego prze'l 
oalą postępową ludzkość Lenina z 
miejscowości Gorki do Moskwy. Tu 
- Wilhelm Pieck por.maje Stalina. 

Coraz bardziej !Z.acisika .się na SLyi 
niemieckiej klasy robolnic:zej obręcz 
terroru reaikcyj:nego. 

Wypadki w Niemczech toczą się 
szybko naprzód. Wielcy kapitaliści 
i przemysłowcy oraz prawica socja­
listyctz.na koooekwentnie torują dro~ 
gę ikontrrewolucji. Stojąca im na 
drodze partia komunLstyczna zostaje 

Nakreślając na I Wszechzwiązk~-1 Przytoczone słowa Towarzysza 
wej naradzie stachanowców (17. XI. Stalina mają. specjalnie aktualne 
1935) najbliższe zadania, stojące brzmienie, jeśli chodzi o wystawioną 
przed ruchem stachanowskim - To- ostatnio przez łódzki Pai1stw. Teatr 
warzysz Stalin ostro napiętnował im. Stefana Jaracza sztukę znanego 
konserwatyzm niektórych pracowni- radzieckiego dramaturga, Anatola 
ków gospodarczych i inżyniersko- Surowa pt. „Zielona ulica". I tu rna­
technicznycb, dając następujący przy my przecież podobną, „autorytatyw­
kłap . ~ !l~edzW rad;i;i~cl<iego k.Qlej ri" grqpkę, która stoi uparcie na stra­
nict a i · il> . ży zastarzałych, konser,w.atywnych 

W c n rłil.nym aparacie Komisaria- poglądów „nauki o eksploatarji" ko­
tu Ludowego istniała w swoim cza- lejnictwa. Różnica jest może tylko 
sie autorytatywna grupa profesorów, ta, że opory konstru:-tora pnrowo­
inżynierów i innych rzeczoznawców, zów, prof. Sergiusza Drozdowa, na­
która głosiła i narzucała wszystkim czelnego dyrektora, Andrzeja Kon­
pogląd, że „szybkośc handlowa 13 do dratiewa i głó\vne.1N inżyniera linii 
U kilometrów na godzinę jest gra- kolejowej, Borysa Krutylina, są wy­
nicą, której nie można, nie podobna mierzone nie tyle przeciw ruchowi 
przekroczyć, jeżeli nie chcemy . wejść stachanowskiemu, ile przeciw robot.­
w kolizję :z: „nauką o eksploatacji". niczemu racjonalizatorstwu i nowa-

„My - oiiwiadczył w swoim prze- torstwu technicznemu. Nie ważna to 
mó~'1eniu Towarzysz Stalin - którzy zresztą rozmca, w gruncie rzeczy 
nie jesteśmy rzeczoznawcami, 11.a bowiem chodzi o to samo: o walkę 
podstawie wnioskó\v szeregu prakty- nowego ze starym, o zwycięstwo so­
ków kolejnictwa zapewniliśmy ze cjalistycznego stosunku do pracy i 
swej strony tych autorytatywnych życia nad oportunistycznym WYJ?od­
profesorów, że 13-=-14 kilometrów ni'! nictwem, o triumf postępu nad ruty­
może być granicą, że przy odpowieJ- ną. 
nim zorganizowaniu pracy można Nowe w sztuce uosabia przede 
rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi wszystkim maszynista kolejowy, A­
na to grupa ta z.amias.t wysłuchać lcksy Sybiriakow. Dzięki entuzja­
głosu doświadczenia i praktyki i Zr'!- stycznemu, twórczemu podejściu do 
widować swój stosunek do sprawy, prac)· ten kolejarz - student Insty­
stanęła do walki z postępowymi ele- tutu Inżynierów Kolejowych stąje si~ 
mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej „linii", jako naj­
dziej wzmocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako­
konserwatywnych poglądów. Rozumie wowi nie o osobisty czy „regionalny" 
się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. 1\Iłody, utalentowanr 
ludzi wziąć z lekka za kark i usunąć zapaleniec chce zrewolucjonizowa~ 
ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radziec!:im 
tu Ludowego Komunikacji". kolejnictwie: zwiększyć współczynni!;: 

I cóż? wydajności parowozu, usprawnić 
Okazało się, :!e kolejnictwo radziec transporty, zapalić „zielone światła", 

kie osiągnęlo w ciągu krótkiego C>a- oznaczaj>}Ce wolną drogę - na trasie 
su o wiele, wiele wyższą szybkość. wszystkich pociągów, zaczynając, o-

fJ„Boqatq plon•• 
Nowy film radziecki o życiu w kołchozie 

Wkrótce na nasze ekrany wejdzie 
nowy film radziecki, „Bogaty 
plon", opracowany p;·zez reżyse-
rów: Aleksandra Zarehl i Józefa 
C'hejflca. Reżyserzy ci są twórcami 
szeregu wartościovvych filmów, a 
ich metody pracy zasługują n<> 
szczególną uwagę. W historii kine­
matografii oni pierwsi stworzyli 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś­
cie lat temu. Zrealizowali wtedy 
8.wój pierwszy film niemy, „Wia.tr 
w: twarz". Od tego czasu stale pra­
cują wspólnie. 

Na naszych ekranach widzieliś­
my kilka filmów tych utalentowa­
nych reżyserów. Do najciekaw­
szych należały: film z. czasów ostat 
niej wojny - „Kur lian Małachow· 
ski" i film o bohaterskiej, pełnej 
poświęcenia pracy lekarzy - „ W 
imię życia". 

„Bogaty plon" posiada int~resu ­

~ącą fabułę, której centraln~·m zaga 
dnieniem jest rola gaLety wiejskie,;. 

W ZSRR islnieja redC1kcje obj:lz 
dowe, które rcda!(ll.ią gazety dla 
ludności wiejskiej bezpośrednio w 
kołchozach. Esfira Buranowa, au­
torka scenariusza Ulmu „Boitatv 

plon", była przez wiele lat współ­
pracownicą takich redakcji. Treść 
scenariusza opracowa'a na podsta­
wie swoich notatek. Przeżycia bo­
haterki filmu, Toni Uwarowej, sa 
autentyczne. 

Film mówi o znac'l:eniu prasy ra­
dzieckiej, docierającej do ka.i;dego 
ośrodka przemysłowego i każdego 
kołchozu, o wpływie słowa. drulco­
wanego na formowanie się w czy­
telnikach świadomości .socjalistyo 
nej, ukazuje rolę wychowawczą 

organizatorską prasy. 
Tonia Uwarowa, młodziutka nie­

doświadczona redaktorka gaz~ty 
wiejskiej, popełnia w swej pracy 
błąd. NJe sprawdza opinii, jaką jej 
sugeruje kierownik ::;1acji masi:yno 
wo - traktorowej w odniesienill do 
dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
i agronoma Archipowa. Tonia U­
warowa w artykule w pierw.;7ym 
numerze gazety chwali niesłu-;zni1> 
pierwszego. krzywdzi - drngiego. 
Młoda redaktorka szybko jednak o 
rientuje się w sytuacji. Rozumie 
&wój błąd. Nie cofa się przed pl'ly­
znaniem się w druku do omyłki. 

ZYskuie w ien soosób uznanie oto~ 

czenia, przyczynia się do 'l:miany 
postępow<>nia Jas>:kina, a gazeta 
przez nią redagowana spełnia dLię· 
ki temu we właściwy sposób swoje 
:i;adania - wychowawcy i kolekty­
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzo interes•1ją 
cy opowiada nam o ludziach ra­
dzteckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest zbudowanie sr,.o­
leczeńątwa komunistycznego. 
Wielką zasługą re<rlizalorów fil­

mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyk(l 
wającego od początku u·NagG wi­
dza. 

Gra całego zespolu doskonała. 8 
bok utalentowanej mtodziu1kiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej -
Haliny Kazachinej, w filmie wystc 
pują znani i popularni aktorzy ia:<:: 
Paweł Kadocznikow. bohater fil­
mów - .,As wywiadu", „Opowieść' 
o prawdziwym •'złowieku" w roli a 
ii;ronoma Arc:hipow:-i, B<,rys Żukow 
sld, znany z filmów „:MaJ(s~-m", 
„Front" w roli Korolcwa i Piotr 
Alejnikow. jako Jaszkin. 

L. Rubach 

czywiście, od „własnej" linii kolejl)­
wej. 

W tej swojej postępowej, nowator­
skiej działalności doznaje 'Sybiria­
kow czynnej pomocy ze strony sekre­
tarza partyjnego komitetu węzła ko­
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In­
stytutu Inżynierów Kolejowych, uczo 
n-ego Rubc°'\'a, śPfzyihierze:i}carui Je­
g& : óriłsomofka, inż. Lł!n~ Kon­
dratiewna, absolwenci szkoły kolejo­
w~; wieicz, :\1odest i Fcnia, a na­
wet dośc dziwaczna żona naczelnego 
dyrektora, Sonia. Lecz z drugiej stro­
ny ma też Sybiriakow swoich prze­
ciwników. 

Najgro:iniejszym z nich jest głów­
ny inżynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, Bo1·y!: Krutylin. Wygod­
niś, goniący za łatwym życiem i kom 
fortem, zastygł~, w rutynie „rzeczo­
znawca" który się płaszczy wobec 
„nauki Zachodu" ..:._ sylwetką ducho­
wą i postępowaniem b. przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
:r. głrn~nl'j sztuki Sztejna pt. „Sąd ho­
norowy". Krutylin w obawie przed 
utrat~ „pfemii" i w lęku przed wy­
silkiem, jakiego wymaga wprowadze­
nie racjonalizatorskich pomysłów Sy­
biriakowa - postanawia na wszelki 
wypadek „utr::icić" po prostu studen­
ta-nowa tora. Pomaga mu w tym, po­
zostający pod złym wpływem zarów­
no Krutylina, jak i (początkowo) żo­
ny, przejawiającej nastroje· drobno­
mieszczai1skie - naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 

Szkoda, że dobrego przykładu ko­
legów z „Nowego" nie naślado1Vał 
zespół Państw. Teatru im. St'. Jara­
cza. Nie ulega wątpliwości, że bar­
dziej prawdziwie byłaby wówczas 
postawiona rola Sybiriakowa, że wi~· 
cei harw autentycznego życia. miała 
by scena na dworcu kolejowym, że 
inaczej z pevmością zarysowałyby si~ 
- dość sztuczne na scenie - posta­
cie kolejarzy, tych „zwykłych" i tych 
,,naczelnych" .„ 

I jeszcze jedno: interpretacja kon· 
fliktów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to już 
się ktoś "ft·yraził, „weiścia w skórę 
socjalistyc,zną". Nie da. sir tego, 
rzecz jasna, osiągnąć bez zdobycia 
odpowiedniego zasobu wiedzy poli­
tycznej i społecznej, bez - krótko 
mówiąc - opanowania pod~w mar· 
ksizmu-lcninizn1u. Pisaliśmy o tym 
niedawno w „Glosie": dziś przypomi­
namy raz jeszcze o tej sprawie, po­
nieważ brak należytego uświadomie­
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w „Zielonej 
ulicy", miało wyraźne trudności w 
wydobyciu głębokiej treści swokh 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 
szczerze i natm·alnie, ale nie tak prz.e 
cie wyobrażamy sobie postać bojo­
wego racjonalizatora, Sybiriakowa. 
To samo dotyczy postaci sekretl!rza 
r·artyjnego Kremniewa (Leon Łus;.. 
czewski), opracowanej raczej ze­
wnętrznie, niż wewnętrinie. 

Najlepiej bodaj wypadła para sta-
Triumf postępu cych weteranów - profesorów Insty-

nad zacofaniem tutu: Seweryn. Butrrm (Drozdow). 
Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest a zwłaszcza Henryk Modrzewski 

wielkim praniem sumieii całej wstecz (Rubcow). Natomiast młodzież: M.it-
w1e1cz (Jerzy Szpunar) i Modes~ 

nej trójki z „Zielonej ulicy". Na tym (Stanisław Dąbrowski) - grzeszyla 
kolejarskim „Sądzie honoru" zrzuci 
z siebie bmdną b ieliznę wygodnictwa zupełną amator~zczyzną. 
i samouw;elbienia był)• maszynista Tę sztukę 
Kondratiew, który „skostniał" na winni wszyscy zobaczyć 
;;tanowisku naczelnego dyrektora. 
Wcześniej, niż Kondratiew zrozumie Mimo powyższych niedociągnięć -
i oceni swe błędy wybitny uczony, przedstawienie jest wybitnie intl'rob­
Drozdow, którego niezbite fakty prze sujące i bezwzględnie godne obejrze-

nia. Niewątplh1·ą zasługą dyrekcji 
konywują wreszcie q nie;;Jychanej do- teatru je<;t to, :7.e si~gnęła ona po 
niosłości ruchu racjon~lizatorskie~o, sztukę, mająeą i dla nas tak poważ-
a zwłaszcza o znaczeniu pomysłow n 1 t 1 · p · · 
_ Sybiriakowa. . e,. a ' ua ne. znaczenie.. . rze~1~z w 

N . d · · I k , ·, ł · zycm Polski Ludowc1 1stn1e1e -
1e u a się Jec na· zawrocie ze z eJ t · 1 ·1 · · k fl'k 

1 · · · K t 1. T d zresz ą o wie e Sl me1szy - on 1 ·t 
c ;o.g1 mz., ru ~·ma: ru no mu p;ze- międz now"m a star m mi~.łzy o-
ciez uznac swo;a wmę skoro burzua- Y ' • Y : P" 1> 

. . ·. • . stępem a zacofaniem. W alczym-v co-
zyJny egoizm, niezdrowe, c1a.„ne am- . . . . . · 
b. · k · · t k 1. / 'az potęzme1 o soc1ahstyczny stosu· lCJe, ·arierow1czos wo, OSD\opo 1- n k d ac · · b 
tytm i tYm podobn~ cechy" zabiły e: . 0 pr y, rozi~ 'Jamy coraz ar· 

· d. d "· · . dz1e1 współzawot!mctwo pracv, roz-
w mm awno go nosc uczcnvego · d · · 'ęk 

ł · k Dl t · K. t l' k d szerzamy 1 na a1emy coraz w1 szJ 
cz owie a. a ego 1 u Y in, sz 0 • roz!l1ach rurhowi j liz t sk 
nik z premedytacja musi być wyrzu- · t 

1 
. • rac ona 3 or 0 -

, · • . . nowa ors uemu. 
eony poza burtę budownictwa SOC)a- I dlate.,. edst . . z· 1 j 
li;;-tyczne"'O. . „ '°'o pr:z: . aw1eme „ ,1e one 

"' uhcy , ktoremu rezy<ier nadał wart­

Źródła nie do ciągnięć 
inscenizacyjnych 

„Zielona ulica" Surowa jest szb.1-
ką, związaną organicznie ze współ­
czesnym życiem kolejarzy radzieckich. 

Łódzki „Teatr ::\owy", wystawiając 
sztukę z ż)·cia czechoslowackich me­
talowców („Bryg-arla szlifierza Kar­
hana"), ~tucliował przeJtem długo 
pracę s zlifierzy, frezerów czy tok'a­
r zy łódzkiej 'Vi-Fa-i-Iy, zapraszał ich 
na próby do teatru, domagał się rad 
fachowych i wsk2.zówek itp. Jak 
Ol?ólnie wiadomo, wiclkzi kor.1yść 
orzynios!o to orzcdstawir'ni1.i. 

kie i sprawne tem1>0, a dekoratork:i. 
pomysłową opr a wę scenograficzną, 
przyciągnie bez.sprzecznie nie tylk9 
najbardziej „zainteresowanych", tj. 
kolejarzy, ale również licznych prr.ed· 
stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich inny:h 
gałęzi przemysłu - uczii,c ich, jak 
walczyć z rutyniarstwem, zacofa-, 
niem technicznym, skostnieniem i bin· 
rokratyzmem. 

„Ziehma ulica" uczy pokonywać 
przeszk0<lv 'Rtojące na drodze do do­
brobytu, do lepszej, jaśniejszej pn:y· 
szł~. 

.iTEF AN STEFAŃSKI~ 
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Trosk a o mieszkania dła robotników 
~~~~-„~~~-'-~ 

Przystępujemy do budowy domków jednorodz.innych 
UWAGA, UCZESTNICY 

SZKOLENIA PARTYJNEGO! 
10-letnie kredvty d la włókniarzy - przodowników pracy 

Nasi Czytelnicy W dniu d!mtlejsrzym w lokalu O­
środka Sz..lrolenia Partyjne.go przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbęd7je się 

zgodJIJJi.e z rozJkładem w godz. od 17 
do 21 konS\.łlitacja na temrut: Ekon1'­
m.ia pol~-tyczna. 

Ołt~ek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR 

UWAGA. SEKRETARZE P ODSTA­
WOWYCH ORGANIZACJI P ARTYJ 
NYCH DZIELNICY GORNA-LEWA! 

Dz;i§, to jest dn:ia 11 b. m. o god.z. 
16.30 w loka.lu Dzielruicy przy ul. Wi­
gury 4-6 odbędzie się odprawa se­
kretarzy. 

Sprawy bardio ważne. Obecność 

1 
obowiązkowa. 

Komit')t Dzielnkowy 

Okręgowa Rada Zv,riązków Zawo­
C:o'\\•ych otrzymała w ubiegłym roku 

Odczyty Puszki nowskie 
w Ośrodku Propa~andy Sztuki 

Na rz:ako11czen.ie Roku Pusi..kinow­
skiego Wydz..iał Kultury i Sztuki Za 
rządu l\liejskiego w Łodz.l urządza w 
.Ośrodku Propagandy Sztuki w Par­
ku H. s:enkieWiC'Za cykl od:.:zytów. 

Odczyty ie są ilustrowane r~yta­
cjami ut\\·orów A. PusZ'kina w wy­
konaniu Heleny Wilczyńskiej. -i Igora 
Sikiryc!~iego. 

Dziś, odczyt wygłosi prof. dr Jun 
Zygmunt Jakubowski na temat: 
„Puszk:n na tle ówczemych r'Jchó•v 
wolnościowy..::h". 
Począ1ek o godziruie 19. Wslęp 

wolny. r·····················„„ ..................................................... „ •••••• „ ••••• " ••• , •• • 

PSS w Łodzi melduje 
o wykona mu zobow;ązań ku czci f twarzysza S al na 

P!m'szeehna. Spółdzielnia. Spożyw· 
ców w Łodzi melduje o Wl kan;;nit; 
z nadwyżką zobowiązań dla uczezc· 
nia 70 Rocznicy urodzin 'l'OVl'll'l'zYSZll 
Stalina. Według zobowiązania obro-

ty łódzkiej PSS przekreczyly w r o­
ku 1919 sumę 4 miliardów złotych, 

oraz wygospodarowano dodatkowo 
30 milicmów- zło-tych oszczędności. 

Nowe filmy pulskie w kinie „Wisła" 
„Szeroka Droga" i „Odpowiedź'' 

Już dzisiaj (dn. 11.1.1950 r.) webo· 
d1ą na ekran kina „Wisła" dwa no­
we filmy średniometrażowe nroduk· 
cji polskiej, o charakterze dokumen. 
tarnym. Pie1wszy z nich - to „Sle· 
roka Droga", drugi natomiast nosi ty 
tul „Odpowiedź" . 

Tworząc ten film. realiz.a!o;rzy. wy 
kr,rzystali zdjęcia dokumentarne kro 
nik zarówno krajowych, jak i zagra­
nicznych. Ułatwią one poljkiemu w ·­
dzcwi zrczumienie głównych przy­
c;y'1 klt:ski, klóra wynikła z faszy­
stowskiej polityki rządów sanacyj· 
nych i. całego obozu wstecznictwa 
w Polsc.-. 

10 miln. zł na bu down icl wo domków 
jednorodzinnych. Sumę tę przezna­
rzono na remonty robotniczych dom.­
ków w Łodzi i na terenie wojewódz­
twa. Uzyskato na ten cel długotermi­
nowe pożrczki 41 rodzin. Komitet 
Funduszu Gospodarki l\lie.:;r.kaniowcj 
przychodził z pomocą w otrz~maniu 
niezbędnych materiałów budowla­
n;.·ch. 

Obecnie ORZZ kontroluje wykona­
nie remontów w domkach jednoro­
dzinnych i spr11wd;rn, czy kredyty 
wykorzystane zostały zgodnie z ich 
orzeznaczeniem. \V trakcie kontroli 
okazało się, że je~zcze nie wszyscy 
wykorzystali w całości przysługują­
('f> im kredyty. Należne kwoty mog~ 
vtłebrać obecnie na podstawie okaza­
nych rachunków lub kosztorysów. 

Ta pożyteczna akcja zapewnieniu 
ludziom pracy własnego dachu nad 
głową, prowadzona jest równoleg:le 
na terenie Za1·ządu Głównego Związ. 
ku \Yłókniarzy - d la włókniarzy 
lódz:.ich . 20 miln. zł, jakimi rozpo­
rządza Zw. ' \'!ókniarzy w Łodzi, mu­
szą zostać wykorzystane do 31 mar­
ca br. są to bowiem sumy, pozostałe 
je3zcze z krC'dytów przyznanych na 
rok ubiegly. Wszyscy włókniarze, po­
siadający domki jednorodzinne, wy­
magając9 wykofJ.czenia czy remontu, 
celem otrzymania niezbędnych kredy­
tów powinni zgłosić się do swych od­
działów. Związek Włókniarzy za pe>­
średnictwem oddziałów i Rad Zakła­
dowych powinien powiadomić swych 
członków, na jakiej podstawie mogą 
otrzymać odpowiednie długotenuino­
we (na 10 lat) po7.y('zki, kto!·e ułat­
\·;ią im sytuację mieszk:miową. 

Xiezależnie od funduszów, którP 
mają być wykorzystane do 31 mar­
ca br„ z,\iązek \\'łókniarzy otrzyma 
na rok bieżący nowe kred:;ty na b u­
downictwo domków indywidualnych 

Uroczyste zakończenie 

„Sz()roka Droga" - to film, wv­
różniający się pod wielu względami 
w dotychczasowej naszej produkCjL 
Powstał on wraz z trasą W-Z. Eki­
pa realizatorska pr1ebywala stale rn1 
bi:dowie, uczcstniczvla w naradach 
&ktywu budowniczych, notowała na 
ta~mie główne momenty budowy. Roku Puszkinowskiego 

- od fundamentów. Na ten cel Za­
rząd .Miejski wyznaczył już odpowie­
dni plac. Znajduje się on przy ulicy 
Minerskiej koło parku na drodze, pro 
wadzącej do Aleksandrowa. Plac wiel 
kości 4 tysięcy m kwadratowych, po­
mieści około 10 domków jednorodzin­
nych. Znajdzie się tam również miej­
sce na szkołę i niezbędne urządzenia 
socjalne. Podkreślić należy, że po- j 
życzki na nowe domki otrzymają 
wylącznie przodownicy pra;:y. W mar 
cu mają już nadejść do Łodzi sumy, 
prze:1macwne na ten cel i wtedy win­
ny roz1>ocząć się robot y. 

Obecnie Zakład Osiedli Robotni­
czych w ' Varszawic opracowuje dla 
całego kraju ko;;:ztorysy domków je­
tlnorodzinnych. Do Lodzi, zgodnie z 
przyrzeczeniami ZOR-tt, kosztorysy 
te mają nadejść w końcu stycznia br. 
Okręgnwa Rada Zwiąików Zawo­

dowych oraz Zarząd Główny Związ-
1'u Włókniarzy w Łodzi winni już o­
becnie poczynić w:izystkie niezbędne 
przygotowania do akcji nowego bu­
downictwa i remontów indywidual­
nych domków rob'otnic7.ych. Akcja ta 
rozpocznie Mię z chwilą otrzymania 1 
niezbędnych kredytów. I 

Wykazy indy\,idualnych domków 
1 cbotniczych, wymagających remon­
tu, jak i· zgłoszenia na budowę no­
wych domków, powinny być sporzą-1 
uzone już teraz. ( m. z.) 

. 
zwraca Ją uwagę ... 

Z a niedbany dom 
Na>za kore"flondenlka z PZPB im. Stalina, low. Marin 

Deredas, tkaczko, pisze: „:'liicszkam przy ul. Pabianickiej 
'ir 51. W domu naszym panuje straszny nieporządek i nie 
chlu.i>two - pełno śmieci na klatkach i;rhodow)Th. pom1.ic 
"~ ll'wa i.ię nu podwórze luh do ubikacji. Stmlnia .ir,-1 
zepsnta a po " odę trzeba diod1.ii· nieraz przrt. calą Pa· 
liianicką u.lic('. To jeszcze nic \\ szys1ko: po 11ocarh roz· 
legają ~ię krzyki i hałasy. tak. ja],by ~ię cały 1lom walił...". 

Domern pr::y 111. Pabinnicldej tdni<>rt zająć się rlo;;rir 
w.nitarny i władze .lf. O. ,"tfoi.e n•rcs:cie ll'ÓW<':fls ;r;111•11-

nu}c tam porządek. 

,,Głuchy" właściciel domu 
Przedstawiciele Rady Zakładc1wej Centrali Zaopa­

trzcuia Przt>mr;;lu Papicmiczego - tow. Tadeusz: Ro­
;----'-'-;;.:::~ i:oweki i ob. Jerzy Pyrkosz:, piszą: „Prar.01YJ1ica nana 

. 1 I ob. Janina Tra'" i{15ka mieszka w domu przy 111. Za· 
l'hodni<'j 59 m. 7. W nhiegłym roku komi>,ia s:rnitar· 
na wydała polecenie naprawienia daclm i rj-nien. Dar!1 
zreperowano, lecz ry1111y nadal przccicka.i:1. Do mir-z· 
kania ob. Trt1wii1;kicj leje się „ciurkirm'· wocl.i. '\'i -p1i!-
1da~cicirl domu, oh. Ol;zer je:>t jctln'lczc:nic "la ~<·' · 
ciclem prywatnego przeclóięhior,twu hmłm' lnnt'j!O, ale 

nie chce cłyszeć o żadnych repcrucjach.„". 
Spratt'4} tę skierowaliśmy do DRV-~róclmic§cia i rfo '''<1d:;oru B1r<lowl1tnrgo. 

Z peu:nofoią dom będzie doprowadzony do por:qqlm. 

Odpoczynek zimą - dodaje sił 
Wczasy ·narciarskie oczekują na miłośnik6w tego pięknego sportu 

Z a 5 dni rozpocznie się I turnus 
Pod koniec ubiegłego roku "Zamie· Z"Zach wczasowicze mogą spędzi(; 

t'ctliśmy w piśmie naszym wiadomość p1zyjemny i urozmaicony urlop. 
braż.am.y sobie, aby w nkresil" hież t­
cym me było w naszym mieście 20 
osób, reflektujących na wczasy na• · 
c:iarskie, zwłaszcza, że są możliwo:>-:: 
vryjazdu z rodziną, a wczasowiC7< 
mają zapewnione pełne i od!)owied 
I'le odi.ywianie. Przy tym należy por 
kreślić, re wc:zasy zimowe maj<, 
ogromne znaczenie dla zdrowia. 

Dzisiaj trasa W-Z jest dumą calE'j 
Polski, jest przedmiotem zainteres0-
wań i radością każdego obywatej:i. 
Film pokazuje, w jakich warunkach 
budowa Trasy stała się możliwa, kt" 
ją bud:Jwal, z jakir.h przesłanek irleo­
logiC'Znych wyrosła Trasa. 

W niedzielę, 15 bm. o &"Odz. 16 w 
związku z zakońc1.1Cniem. Roku Pusz­
kinow'Skiego, w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się CENTRALNA 
AKADEMIA KU CZCI ALEKSAN­
DRA PUSZKINA. W progfamie o­
prócz cu;ści oflrjalnej pr-1.ewMziana, 
jN1t bogata. część artystyc1na. Uhvo­
.ry Puszlcina recytować bc:dą Alina 

o nowości, wprowadzonej w syste- Za 5 dni rozpocznie się pierwszy 
mie womsów w roku 1950. Pisali- tumns. Spodziewaliśmy się, że nie 
śmy o tym, że obok wczasów, orga· starcrzy miejsc dla chętnych na tego 
nizowanych systemem clotychczasJ- rodzaj a ,. czasy wypciczynkowe. hu 
"'ym w domach wypoczynkowych naszemu zdurnieniu pdnf?nnowano 
runduszu \Vczasów - w styczniu, lu- nas, że d0 tej pory zglosił0 się do 
tym i marcu urządzane będą dwuty· Wydziału Wczasów ORZZ zaledwie.„ 
godniowe wczasy narciarskie. Na każ 10 osi1b, które otrzymały skierowa­
dy turnus ORZZ w Łodzi otrzymała nia. Na tysiące Judzi pracy w na­

S""iderska i Igor Stkirycld. Arie ł po 20 miejsc, a pierwszy turnus roz- szym miC'ście - nie znalazło się 20 
pieśni do słów Puszkina wykona.i\ poczyna się 15 stycznia br. Wczaso- kandydatów, pragnących wyjecha(; 
Ade_la i Irena Winiarskie. oraz Eu· wicze, otrzymujący skierowania na zlmą w góry, by lam nabrać sił do 
geniusz Banainezyk, przy fortepianie te wczasy. mają zapewniony sprzf)I p1acyl 
Edward Przyłęcki. narciarski - buty i narty, oraz fd- Ten niewiarogo!lny wprost fakt nie 

Niewątpliwie poV>'tarzamy, że fe~ 
w wielu zakładach pracy błąd z ro\1 
ubiegleg•J, mimo, że bezustannie ala· 
mowallśmy dyrekcje zakładów ora; 
Fady Zakładowe, aby urlopy były 
rozkładane równomiernie na okres Cu 
lego roku. 

„S1Proka Droga" pokaże mieszkań­
com polskich miast i wsi osiągnięcia 
socjali3tyc:znego budownictwa, uprzy 
tomni śląskiemu hutnikowi znaczenia 
jego wysiłku dla odbudowy kraju, 
zachęci warszawskiego robotnika d'J 
dalszych rekordów pracy na Mura­
nowie · i f>•il."f budowie Centralnego 
Domu. Film spełnia postulat socja!i­
~tvcznego realizmu. 

.. . . . · d1ac będą wyc1eczk1 i naukę 1azrly Wcra!'iów ORZZ i Rad Zakładowych 
Wystąpi również orkiestra Filbar- 1 cbo~ch instru~toró'Y',. którzy _urzą- powinien ujść czujności Wydziału 

mon11 Łod~kleJ Pod dyr, Wł. Ormic- na nartach. W pięknie położonych fabryk oraz instytucji łódzkich. Wy­
kiego. schroniskach gó1skich w Ka;·kono- dzial \Vczasów rozesłał afisze d0 

Mróz wypędz~ kupujących z. Zielonego Rynku 
wszystkich zakładów pracy w Łod?.i. 
W ariszach tych ontówione był·1 
!07.czegółowo warunki spędzeni'1 urlo­
p11 na wczasa!!:h narciarskich. Miło­
śników tego sportu u nas nie brak, 
czego dowodzi fakt masowego korzy· 
stania z terenów narciarskich w Ła­
giewnikach. 

Rojno i tłoczno w halach PSS 
Autoram[ filmu dokumentarneg.„ 

~OQpowle<lź" są: Rafał Praga i Broni 
sław \A/iernik. Tematyka obrazu o· 
snuta jest na dwóch pytanjach: dla­
czego doszło do klęski wrześnio ej 
1939 r. i cllaczego wrzesień 1939 r. 
jui się więcej w Polsce nie po·wtó· 
rzy? 

Ryż i śliwki suszone 
ltadeszly do Łod~ł 

W tych dniach nadeszły do Łodzi 
duże transporty ryżu bułgarskiego w 
ilości 105 ton. Sprzedaż rozpocznie 
się jeszcze w tym tygodniu w skle­
pach spółdzielczych i pai'istwowych 
za okazaniem legitymacji związko· 
wej. Cena .1 kg - 600 zł. Oprócz te­
go otrzymała Łódź większe ilości buł 
garskich 5Jiwek suszonych, równiei: 
w cenie 600 zł za kilogram. 

Ceny przetworów owocowych 
Sklepy łódzk:e zaopG.b:zone są o­

becnie w dostateczną ilość przetw-0-
row owocowych. 

Marmelady można otrzymać od 
215 rd do 280 zł za kg, powidła śliw­
kowe po 520 zł. 
Dżemy w sło:ikacll ipółldlogramo­

wych ko~tują od 235 zł do 260 zł. 
Soki wiśniowe w cenie 345 zł za l!tr. 
kompoty od 215 zł do 305 zł. a puS<z­
ka ikoncentratu pomidorowego (pię­
ciokxotnie wyższa zawartość kalo­
ryczna niż owocu świeżego) w nastę 
pujących roz.mlarach: l/Hl kg - 160 
ril, ćwi<'rć kg - 320 zł, pól kg - 520 
zł. : kg - 900 zł. 

- Po sto złotych jabłka! Do ja­
błek! - nawołują sprzedawcy. 

- Jajka!! Masło! 
Na Zielonym Rynku ruch nie­

w;elki. Mrozy odstraszają kupują­
c.ych. 

Nieliczne gospodptle, które przy­
były po zakupy, szybko załatwiały 
swe smawunki i czym pr<:dzej ucie· 
ka!y do domu. 

- Talerze! Szkl&nki!I Miski! 
- Z<lbawki dla dzieci! Komu za-

bawki? 

większy ruch, niż na rynku. Można 
leż rozgrzać się tu szklanką gorącej 
herbaty i posilić smaczną kanapką w 
~arze. 

\V halach jest ciepło, wszystkie 
działy sprzedaży są na ogół dobrze 
zaopatrzor,e,. a obsługa (biorąca u­
dział we współzawodnictwie pracy) 
załatwia klientów szybko i sprawnie. 
Przyjemniej jest kupować tu, niż na 
rynku, gdzie dokucza zimno, a sprze­
daż odbywa się w niezbyt higienicz-

Głośno przez sprzeda,vców wy- ..... .. „.„„,,,,,,,,„ ..... ,.„ •••• „ •..•• „ .„ 
chwalane zabawki nie znajdują jed­
nak nabywców. Wystarczy jeden 
rzut oka, o.by stwierdzić, że ic;h wy- Zebranie 
konanie nie Jest najlepsze. Wycięte • d · h 
~ drzewa. l~lki, kaczki i pieski naje· pracownic omowyc 
zo11e grozme sterczącymi drzazgami. W dnru 15 stycz.n:ta 1950 ;r. o godzi 
Brzydkie i niestaranne wykończenie, nie 15 w sali widoW'isikowej Slmva­
nieł:::dne kolory farb - to wszystko rzyszen'ia „Ognisko" (dawnieoj 
nic zachęca do kupna. YMCA), przy ul. Moniuszki 4, .odbę-

Po talerze, miski itp. artykuły go- dzie się Zebranie Związkowe pra­
sp?darstwa domowego gospodynie I cown.ic domowych m. Łodzi, na któ­
śp1eszą do pobliskich hal targowych rym omówione zosba'l'lą sprawy za­
PSS-u. W halach panuje znacznie wodowe i s·połee7..ne. 
•..•...•...•...•.••...•...••.•. „ ......•.•....•..............•...•.............. ........•......... 

Szajka złodziei wełny 
stanęła przed sądem w Łodzi 

Przed Sądem Apelacyjnym w Ł<>-j Ł<ldzi, Toruniu, Ła:r,ach i Siemkowi­
~i 1·ozpoczęła się wczoraj w trybie cach (pOw. wieluński). • 
poslępowa'!'lia doraźnego ro~prawa Skarb Państwa został na:rażcmy na 
przeoiwko 22 oskarż0'!1ym, którzy do miłionowe strnty. 
puszczali się w o:creste od końca 
194.8 r. do polowy 1949 r. kradzieży 
wcfuy ~.mportowancj, a ~rzeznaceo­
ncj dla e:aikładów produkcyjnych 
prze.mysłu włókienniC7..ego. 

Po nadc·.iśc!u wełny do portu w 
Jabłek i warz.yw Gdyni i załadowaniu jej do wago-
pod dostatkiem nów ikolejowych cenny ładunek kon 

Na ławie o<:karżonych msiedli kon 
\\~jenci: Katr.im:eI"?. Mularczyk, Al­
h in Rędzi11 ski. Edmund KamiMki, 
Gerard Kunkel. Jói.ef Szkopek, Jó­
rz;ef Bieszike. Edward Kaliciński. 
Franci;;:,.ek Ostrowski, Paweł Resz­
czyń"ki. Józef Kaliciński, Maria.n Ko 
selak, Stanisław Tabaczyński , Józef 
Bisow>ki. Long:n Król; dyżtJrni ru­
chu: Jan Gadorru:ki. Mieczysław Dę­
biński i. Leon Pawlak; maszynista -
Leon BuCZ!kowski; magazynierzy 
PZPW Nr 11 w Częsitochowie: Fran­
cinek Uznański i Marian Lara; rzeź­
nik - pośre<htik dla skupu i sprze­
daży wełny - Józef Bugajski oraz 
Fel-'ks Krzatala - nabywC>a wełny. 

Jak to 1wykle bywa po okresie no- wojowali pracov.miicy zatrudnieni w 
worocznym, na rynku warzyw11iczo· spółdzielni „Konwcjent" w Gdyni 
owocowYm notujemy wzrost popytu Zawarli oni przestepc::a s.pólkę z ma 
na warzvwa. Dostawy całkow~cie p•>· gazynier.<:mi z PZPW w Częstocho­
krywają · j„dnak zapotrzebowanie. I wiQ orn z pracown:ka.m.i kolejowy-

Jeżeli chodzi o owoce, t~ jabłek I mi'. Setki kilo~ramów weln~ w?r7.u­
mamy pod dostatkiem w cenie od 30 ca'.1 z wagonow przed lac1am1 ko­
do 180 zł za kq. lejowymi w Kutnie, Ozęstąchowie, 

100000~00000000000000000000000000000000000<-

~ Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych E 
Pierwszy· dzień rozprawy upłynął 

na przesłuchaniu oskarżonych. 

nycb warunkach. W ha.lach PSS-u 
wszelkie artykuły przechowy,wane są 
czysto i porządnie pakowane. 

(sw) 

Urlopy w tym roku mają być we 
wszystkich instytucjach rozłożone 
równomiernie na cały rok i nie wyo-

Rejestracja wojskowa 
Dziś, dnia 11 bm„ stawią się do re-

1 
Rocznik 1909 przy ul. świctokrzy-

jcstracji mężczyźni: skiej 15 (na literę P R) · "rocznik 
.z t~renu RKU Łódź-Miasto I (Ka- 1911 przy ul. Armii Ludo,~e.i 28 (na. 

m1sar1at M. O. G, 7, 8, 9, 10, 15): l:terę P); rocznik 1905 pr~y ul. Lo-
Roczni~ 1906 przy u~. Ogrodowej katarskiej 10 (na literę R); rocznik 

34 (i;a }1terę .P); roczni~ 1909 przy 1906 przy ul. Piotrkowskiej 104a (II 
ul. C1es1e~sk1eJ 7-9 (na litery N, O! rtr.) (na literę S); rocznik 1912 przy 
P); rocznik 1908 przy ul. SkarboweJ ul. Piotrkowskiej 104a (III ptr.) (nn 
28 (na litery P, R); rocznik 1905 literę S). 
przy ul. Wólczańskiej 251 (na litery 
M, N). 

Z terenu RKU Łódź-Miasto II (Ko­
misariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11; 12; 
l 3, 14): 

Rocznik 1909 przy ul. świętokrzy­
skiej 15 (na literę P); rocznik 1911 
przy ul. Armii Ludowej 28 (na lite­
rę P): 1·ocznik 1D05 przy ul. Lokator­
skiej 10 (na literę P); rocznik 1906 
przy ul. Piotrkowskiej 104a (Il p.) 
(na literę R); rocznik 1912 przy ul. 
Piotrkowskiej 104a (III p.) (na lite-­
rę R). 

Jutro, dnia 12 bm„ stawią się do 
rejestracji mężczyźni: 

Zapisy 
do li Gimnazjum dla Dorosłych 

Zapisy do II Państw. Gimn. i Li­
ceum dla Dorosłych w fJodzi, ul. Pi­
ramowicza 6, odbędą się w dniach: 
na. I semestry - 15-30 stycznia br„ 
na wyższe semestry (w razie wol­
nych miejsc) - 30 i 31 stycznia br. 
'~ godz. !l-12, 16-19. 

Nauka rano i po południu, w zależ­
ności od czasu pracy zawodowej. 

Z terenu RKU Łódź-Miasto I (Ko W " f f k k k 
misariat i\f. o. 6, 7, 8, !J, 10, 15): YriWa I I owany ore tor 

Rocznik 1906 przy ul. Ogrodowej 
34 (na litery P, R); rocznik 1909 
przy ul. Ciesielskiej 7-9 (na literę 
P); rocznik 1908 przy ul. Skarbowej 
28 (na litery R, S); rocznik 1905 
przy ul. Wólczańskiej 251 (na litery 
N, O, P). 

Z terenu RKU Łódź-Miasto II (Ko­
misariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11; 12; 
13, 14): • 

potrzebny od z ar a z 
Warunki b. korzystne 
Zgłoszenia: 

„Głos Robotniczy" 
Lódź. ul, Piotrkowska 
Sb Ili p. Sekretariat 

' • 

Mróz w Łodzi 
Idz iemy na ślizgawkę! 

W dniu wczorajszym. temperatura 
z:1acznie spadła. Z dachów domów 
łódzkkh zwisały malowniczo sople 
lodu, chodniki pokryły pancerze 
stwardniałego śniegu. 

zera). 
Jeśli mrozy utrzymają się w dal~ 

szym ciągu - miłośnicy ślizgawki 
b~dą mogli korzystać dowoli z nie­
dawno otwartego na boisku ŁKS 
Włókniarza lodowiska i użyć piękne­
go sportu łyżwiarskiego. 

······················~························· 

Wczasy narciarskie clla Lodzi '~ 
<.'kresie od stycznia br. do marca 1'; 
włącznie przeznaczone sq ogółem dh 
100 o~ób. Zapisywa~ się można hr:z 
r< średniJ w. Wydziale Wczasćiw 
ORZZ - na podstawie zaswiactc;zeni;i 
urlopowego. 

ObeClly nasz apel nie powinien rr· 
zostać bez echa: wczasy narciarski 
winny być wykorzystane w całosc 
Fundusz \Vczasów poświęca ogront 
ne sumy na utrzymanie domów wy 
poczynkowych, na nowoc:i:esno wypc 
sażenie schronisk w górach, na 2a1rą 
sprzętu sportowego i butów n11.rciai­
skich. Sumy te nie mog<l iść na mar­
ne. Wczasy, udostępnione wszystkim 
ludziom praey, nie mogą pozostać 
;;ilewykorzvstane z winy dyrekcj'. i 
Pnd Zakładowych. 
ł l lll ll1UU11łł1Jlllłl ll lłllłtt l 11 1łlłll1Ulllłftłłlłłlfłłlllllllllllll 

Odpowia~am~ na Usty 
Ob. K. H. - pragnący na~ci 

(Łódź- Chojny): Ilość miej~ była o­
graniczona i p:ie.rwsizeńs'two miały 
Sieroty oraz bezdomni. Wy pojedzie­
cie w najbliżsizej kolejności - tak 
zaipew:n.ila nas Miejska Komenda PO 
„Służba Polsce". 

Ob. Czytelnicnka z • ul. Bednar­
ski-ej: Sprawę tę można za.Jat\\.ilć 
wspó!n:ie :z lokatorami dQmu oruz go 
spo<larzem. · • 

Ad.mi:n:lsirat.or domu pr~y ul. P.iot.r 
kowskiej 76: Z Wa·szą sprawą nale­
ży zwrooić s:ę do DRN Łódź-Sród­
.micście, Komi<;ja Lokalowa. 

Komitet Domowy przy uL Pi-Otr­
kowskiej 41: W odpowiedz.i na Wa­
sze ph'no za:wiatiatni•amy. że w spra 
wie wody należy ipodać sumę. 1Przypa 
d&jącą ina sklep, wy1:,--zczegó1n.lając 
za óaki okres C?Ja.>-U należy ~lacić. 
Co do reperacji należy z.wrócić sic; 
do ZNM Rejon VIII, !który w~nien 
pokryć !koszta ws:pólnie z PSS. 

Ob. Józef Bogusławski, ul. Boj. G 
Wa.rsza>WSkiego 29: Należy 2lwrócić 
się do Koaniletu FunduS'Zll Gospod•:ir 
ki Mieszkan.!owej. 
Ob. Stanisław Brusld: Prosimy jak 

najszybciej we włru.-nym :i.ntcres:e 
T.głosić S'ię do naszej Redakcji -
dziaJ: mie~i - godz. l 0-15. Z pew 
nością Wam pomożemy. 

Co noweJEo w ZAMP? 
Zattąd Uczelniany ZAMP pray Po 

litechnice Łód:zkiej zawiadamia, że 
d1nlia 15. I. 1950 r. o godz. IO odbę­
dzie się I Konferenoja Ucz.eln!ana 
Związku Akad~midciej Młodi;ieży 
Polskiej. 

Ogłoszenia drobne 

~ .. ··~. zatrudni: li. 
V1 1. Ekonomistów handlowców 

Wobec obfitego 'JTla1eria łu oskar'ie 
nia - ro-z:,Jraw~ przev.:idziana jest 
na 4 dni. 

P1zed południem notowano 13 stop 
ni mrozu. Około godziny czternastej 
, c·ciepliło się" - to znaczy tempera­
tura wynosiła 12 stopni! - (;rnruzej 

••• " •• „ •• „ . ......... . . . ................... .... . . . ... . . . . . . . . . ................. . ........ ........... . ~l!Jt~.1,..~ ~roJ:a PAŃ"STWOWA Szkoła Techniczno-
~ --...7--';r 4-· Przemysłowa w Łodzi, ul. Zerom-

M 2. Głównego .!< s:ęgowego 
~ .N 3. Maszynłstki 
, .. · .... : ZKlo•zenia osobis~e w Dziale Personalnym 
fil Lódź, ul. Południowa 49 
~0~~0~(.)(.)(.)(.)(.)(.')(.')~(.')(.)C)(.}(.X:)~~~~(.){.)(.')(:)0(.)(.')(.)(.)(.')~~0~~r.v.-

• 

Wytwórnie Sprzętu Mechanicznego Zakład 4 
Lódź, "iliris•ie qo 222 

poszuku!ą pracow nika na stanowisk o k ierown;k a 
a dmin.-finanso wego 

lgloszenia osobiste w Wydziole Personalnym ················••t1••·····„·········-„„ ........ „ ................. ........ ......... ............... „ •• „ 

• 

. . . . . . skic>go 115 - poszurl:uie instrukto-
. D z 181e.1-;7:('J 1~ocy dyzurUJ<!_ nas t\;>u- rów - prz~dzalnikow do s;-.kolncj 
.iące. apteki: P10trk.owska l Go - Chą- I p1 zędzalni zgrzebn:?j. Zgloszema 
rlzynska, Narutowicza 6 - Gruchow- [•rzyjmuje Sekretariat Szkolv. 
ski, Rzgowska 147 - Kowalski , Wię~ · 1I739g 
kow~kiego 21 - ::\falczew.;ki, Karo­
lew~ lrn 48 - Snnic~;a, Lim n n :nv,łdc­
gJ 81 - S loklowski. Napiórk)'\•:.:k'~ 
;:-o 11 - Bar"o~ze:,. 

PRZYDb\K.Af, ~ie: v.-ilk ciemno • 
~::an·. 5C.n'łcka 24 m. 5'3. F<?rcm:. 

·.!7<13(( 
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Co pisała prasa łódzka 11 stycznia 1930 r. 
BARTEL ZAPOWIADA ZMIAN:Ę: 

KO~STYTUCJI 

Premier Bartel w ekspose, wyglo­
szonym w Sejmie zapowiedział zmia 
nę Konstytucji, która w obccnycn 
warunkach „przeżyla si~ i rależy ją 
odświeżyć według wzorów niemiec­
kich i włoskich". 

HANDEL BIBL!.~ 

Dzfonniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru pol~kiego, 
który sprzedał jed~·ny w Polsce eg­
z~:npli.rz biblii drukowanej przez, 
Gutcnbcr~a - do Ameryki, za sumę 
r.::'tiona złotych. 

W ALKA Z FILMAMI 

DtWIJ;::KOWYm 

Obok akcji przeciw filmom dźwię­
kowym, prowadzonej przez muzyków 
'łódzkich obecnie właściciele kinotea­
trów łódzkich powzięli uchwalę, że 
„nie dopuszczą do instalowania apa­
ratur dźwiękowych, ani do wyświet­
lania. filmów dźwiękowych, które są 
o wiele gorsze od niemych i ni~ 

przedstawiają żadnych wartości wy­
chowawc~ych". 

NrE ROZPOCZYNAć 
NOWYCH I!l! WESTYCJJ ! 

„Republika" przypomina zarządom 
miejskim o zakazie wszelkich inwe­
stycji. „~ie wolno rozpoczynać żad­
nej nudo~y - bo pieniędzy na ten 
cel żadne miasto nic otrzyma w tym 
roku". 

ANGLIA PODSTAWI A NOGĘ 
POLSKIEMU PU7EMYSt.OWI 

WĘGLOWEl1:U 

Na Skutek starai'l nngielskich 
przemysłowców węglcwych - Wlo 
chy cofm.;ly zamówienia na dosta­
v.ę węgla z Polski. Mussolini od o­
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols­
l<im poważnymi konsekwencjami. 
Liczba zatrudnionych w kopalniach 
znów ulegnie redukcji. 

SAMOB0JSTWO BEZROBOTNEGO 
Zamieszkały przy ul Ogrodowej 

Nr 26 - Jan Różycki, popelnił samo· 
bójstwo. Powód - brak pracy. 

=~~~,~~) "łPB" 
,;Młodość Tomasza Edisona" god.:.. 
16, 18, 20 

BALTYK (Narutowicza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil­
cząca barykada" godz. 17 .30, 20 

GDYNIA (Daszyf1skiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i ;i:a­
graniczn:vch Nr 2" - godz. ll, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów !?-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Pocału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

BOl\IA (Rzgowska 84) - „Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.30 

.REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmie.je" dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilil1skiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

śW}T (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TI;;CZA (Piotrkows~a 108) „Czaro­
dziej sadów'' godz. 1&.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza. 40) - „Cy. 
gański tabor" - godz:. 16, li!, 20 

WTSł„A (Daszyńskiego l l - „Szer.:>­
ka droga"· film polskiej produk~ji 
-godz. 17, 19, 21 

WLóKNIARZ (P1·óchnika 16) „Ali 
:Saba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Pustelnia Parmeńska" I seria -
16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska. 26) - „Potę-
pieńcy" - godz. 18, 20 

P A!>ISTWOWY TEATlt 
im. STEFANA J ARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3.t, t el. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada sz!i!ierza 
Karhane". 

Zniż~.; dla studentów ; czlonków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAiiSTWOWY 
TEATR PO\VSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. U0-36) 
Dziś o godzinie 18 „P rzeł<>m'". 

sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz: Strzelecki. 

Przedstawienie zamknięte. Passe­
pnrtout nieważne. 

I 

TEATR „OSA14 

(Traugutta 1, tel. 27Z·70) 
O godz. 19.30 - „Roman5 E. wode­

wilu" z udziałem T. Wesołow3kiego. 

"! EATR KO:'IIEDII MCZYCZNEJ 
„LliTXL\" 

(ul. Piotrkowska 213) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik 7. Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach J\f. Ilc>ltla i We:;tn. 

Udz:iał bic:·ze cały zesp6t :irt~·stycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia '' ka­
sie teatru od godz. 10 clo 13 i cd 17. 

PAxSTWOWY TEATR L\LEK 
„PINOKIO" 

ł..ódź, ul. Xawrot 27, tel. 13:l-U 
<\rnda 11 s tycznia o godz. !l.30 -

widowisko dla szkół pt. ,,Historia 
cała o niebieskich migrlałach". ••.. „ .•................................................................ 

Co usłyszymy prz ez r adio? 
śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18.1!5 Koncert muzyki węgier-

Nr H 

Z E SP O R T fJ Dawniej i dziś„. 

Akcia wyborcza do klubów i · kół sportowych K apryAne .r;imy były dawniej 1 ni&­
stety takie pozostały. Rar; od­

wilż i deszcz, drugi raz mróz: i śniez­
na. zamieć. 

mobilizuje. cały ak~yw sportu związkowego Niedawno idąc ulicł Piotrkowslą 
brnęliśmy w śniegu, DJc też dziwnego, 

że wielu już a.mato 
rów narciarstwa., za. W poniedziałek, 9 bm. odbyła. sit w Warszawie konferencja, zwołana 

przez prezydhun Warszawskiej Ra.dy Zwią.zków Zawodowych, w. ce-
111 omówienia. zadań sportu związkowego, wyborów do klubów i kół oraz 
spraw organizacyjnych, 

a by zwiększyli wy11iłki nad npowszech 
nieniem kultury fiZycznej wśród szero 
kiej rzeszy. pracujących. Mówca ~~a.. 
zał również na. konieczność powi::-:t-

!l'-· ~ żyło pierwszych ro.i: 
• 36 _. koszy zimy. Było to 

-.a.--<1'7 w piątek. Trzynast-

Na konferencji obecni byli przewod 
niczący WRZZ - Ogrodowczyk i wt. 
coprzewodn. Marks, delegat Zarzą.du 

Stołecznego ZMP Ostałowski, przedsta. 
wiciel Związkowej Rady Kultury y;. 
zycznej i Sportu - Reichman. Na o. 
brady przybyło ' około 200 delegatów 
klubów i kół sportowych Warszawy 1 
woj, warszawskiego oraz przedstawicie 
le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
t owych. 

Na. wstępie referat p. t . ,,Sport 
Związków Zawodowych na obecnym e_ 
ta.pie i akcja. wyborcza do klubów 1 
kół" wygłosił sekr, Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna. Mówca wskazał 
na olbrzymią rolę i znaczenie lrnltury 
fizycznej dla klasy robotniczej, pod­
kreślają,c, że działacze sportu związko­
wego w pracach swych winni opierać 

się na. wytycznych uchwały Biura Po. 
litycznego KC PZPR i II Kongresu 
Związków Zawodowych. 8ekr. Alluch­
na podkreślił konieczność koordynacji 
działalności organizacji spolecznych 
instytucji palistwowych i władz par: 
tyjnych na odcinku k1lltury fizycznej. 
Nawiązując do akcji wyborczej C:o 

zarządów okręgowych zrzeszeń sporto_ 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił 
że akcja wyborcza ma ustabilizować 
struktnrę sportu pracowniczego i pod­
n~eść poziom ideologiczny we wszyst. 
ktch komór~ach sportu związkowego. 
Do władz winni wejść ofiarni działa. 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze­
go, 

::ioao : )OOU 

Mistrzostwo hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obsł v.ł.) - W stoli­
c•y ZSHR odbyły się trzy dalsze 
5potkania w hokeju, w ramach roz 
grywek m!strzowski.~h. 

Moskiewski „Spartak" odniósł 
wysokie zwyci~stwo r.ad „Skt·zyciła 
mi Sowietów", wygrywaJąc 9:0. 
,,Dynamo·' (Moskwa) pokonało na 
\vłasnyrn stadiónie dr11żynę lenin­
gradzką ,.Bolszewik" 2: 1. „Lolrnmo 
tiv'' z Moskwy uległ ler.ingradlkie 
mu „Dynamo" 1:6. 

nia akcji sportowej z wyszkoleniem 
Po referacie wywiązała się ożywio· ideologicznym. 

na dyskusja, w której zebrani wykaza, 
li w pełni zrozumienie dla celów i za. Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
daii, jakle stoją. przed sportem robot:ii Kult. F iz. WRZZ - Alluchna podkre­
czym. ślil zwiększenie zainteresowania "ię 

Przemawiaj~cy w dyskusji, przewod sprawami sportu z~ sii:ony instytucji 
niczący WRZZ _ Ogrodowczyk, zaa- pa~twowych, org:m1zl\CJI społeczr.ych. 
pelował do aktywistów związkowych, I związków zawodowych 

Pięściarze Tomaszowa 
prowadzą w mistrzostwach klasy B 

Ubiegłej. niedzieli wszystkie spot- li Koi<'jar~ zremisował ze „Spójnią" 
kania o dt użvnowe mistrzostwo kla· kutnow~ka 8 :R. • 
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro- W T 11C1szowie tamtejszy „Związ-
zegrane były na prowincji. k(lwie;: · wygrał z „Gwardią" piolr· 

W Sieradzu „Legia" pokonała kowską 12·4. 
lótlzką „Stal" 12:4. W Zduńskiej W(l- Wreszcie „Korab · w Piotrkowie 1.1-..„ ....... „ ••• „•••••••••••••••••••••••••„•••• legł .,\Vłókniarzowi'' tomaszo·wsk1e.-

mu 6:10. Snrzot sportowy Po uwzględnieniu tych wyników, ta 
'lf bela przyj~ła takie oblicze: 

dla Ludowych Zespołów „Związkow:ec" Tomaszów 5 10 

OLS 
„Legia" Łódź 6 8 

ZTYN ~Obsł. wł.). Zarząd Wo „V.'łókniarz" Tomaszów 6 7 
jewódz.ki Związku Samopomocy „Sróinia" Kutno 6 7 
Chłopskiej w Olsztynie zakupiJ „\\Tlókniarz" Pabianice 5 6 
sprzęt sportowy wartości pon.ad 1.5 „Korab" Piotrków" 5 5 

. . „Koleja1z" Zduńska Wola 6 5 
.m1ln. zł. Sprzęt przydzielony zosital „LP<Jia" Sieradz 4 4 
Ludo,\•ym Zespołom Sportowym. „Wid:i:ew" Łódź .5 4 
działając~·m we ,~·si~ch i majątkach, ,.Stal" Łódź 6 2 
PGR >VOJ. olsa;tynsok1ego. „Gwardia" Pio trków 6 2 

51 :27 
60:34 
49:39 
47:4.J 
37:37 
46:34 
51 :43 
27:27 
36:44 
2l3:6ó 
24:62 

Liga pięściarska wznawia boje 

ki i siedemnastki 
przopełuione były 

narciarzami, którzy 
z deskami na ra· 
mionach podą.żali w 
stronę Lagiewnik. 

Wśród narciarz~ widzialo się wiele 
młodzieży szkolnej i w~elu robotników. 

Zmieniły się czo.sy! Przed wojną tyl 
ko na. dworcach kolejowych można by 
Io ujrzeć łódzkich .. narciarzy". Zdobi 
ly ich wytworne kostiumy, a ekwipu­
nek narciarski uzupełniały nesesery ze 
ŚWh'lskiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na. 
szych narciarzy jest skromniejszy_ 
Wyszukany kostium zastępuje zwykła. 
bluza szkolna lub peesesowska brezento 
wa. wiatrówka. Deski też często nic są 
przedniej jakości. Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo zdobyło sobie no 
we kadcy zawodnicze, kadry, które 
wreszcie po wielu latach też doczeka­
ły się prawa do życia. i wszelkich ra­
dości z niego płynących. 

To jest jeclnym z najwiękSzycll suk­
cesów naszego narciarstwa. 

Sportowcy leningradzcy 
poprawiają rek o r d y 
MOSKWA [obsł. wł.). - W Lenin· 

g• adzie oclbywają się liczne imprezy 
lckkoutletycwe w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa­
dzanych w różnych konkurencjach 
lt-.kkoatbtycznyc:h, uczestniczyło po· 
nad 2 tv<;. zijwodników i zawodniczek. 

\V cz1sie tych zawodów ustalono 
dwa nowe rekordy juniorów radzie.c-

\V niedzielę, dnia 15 bm. wznawia· 
ią boje dwie ligi boksersk,ie. W Ło­

cl7.i „Zwią:o.kowiec" podejmuje ze­
zpól „Metalu", z którym - sąd7imy 
- trudno będzie mu wygrać. Jednak 
znana ambicja łódzkich pięściarzv 
wiele może zdziałać w tym wypadku. 

Stal" zrni·erzv ''" 1,-01 · p kich. u. czcnnira Pi'iarewa prZE;kroczy „ . . . 1„ z , c1arzem o ł k k . · 1 52 • ł d• 
mań, a „Cracovia. najprawdopodob· " ~v s. o u ""z"'.'yz : ro, a m o 'I 

W stoli<.y „Gwardia" walczyć bę­

dzie z Kokjarzem z Gdat'lska. Fawo­
rytem jest zespół gospodarzy. \\' 
Cdal'lsku tamtejsza „Gwardia" bez 
trudu winna wygrać z zespołem 
„Związkow<'a" z Bydgoszczy. 

'\! druqiej lidze: „'v\' arta" gośr·i 
ŁKS „V•:łókniarza". Łodzianie ucho­
dzą za faworyta w tym meczu. 

niej przegra z „Ogniwem". za1~odmk Durym_n_ osiągnął w skoku 
. . . . o tyczce wysokosc 3.28 m, popraw1a-

A .;"'1ęc mamy '~ sumie sześc mte- jąc również rekord juniorów ZSRR 
resu~ących spotka.n na i lepszych ze-I v.. tej konkurencji. 
!.połow bcksersk1ch w Polsce. . . Nowe r<'kordv ustanowih równ1ez 

--- pływacy. W ciągu 4 dni młodzi za-

z d • k" wodnicy poprawili 22 rekordy Lenin· awo Y narcrars le r;radu. Ponadto 17-letnia Moskwina 

d M k p1zeplyn<;la 50 m ~t. grzebie!. w 37 2 
po O S wą ~ek., co jest nowym rekordem junio-

MOSKW A (Obsł. wł.). Ponad 100 rek radzieckich. 
c:z..ołO\'l;,)"Ch narciarzy z. J\losk\\'}'. 
Swierdło,\-ska, Leni111gradu, Gorki. 
Nowosybirska i i·nnych miast uczest 

Z życia klubów 

z turnieju hokejowego w 
J niczylo w zawoda<:h nairdairskich 
I pod Moskwą. Odbyły się biegi na 
, JB km d.Ja męż<:zyzn i n.a 5 km dla 

kobiet. 

Zdrząd ZKS „Spójnia" w Łodzi po­
cl&je do wiadomości wszystkich czyn 
r.ych ciłonków sekcji piłki nożnej, 

że począwszy od wtorku, dnia 10 sty­
c:rnia 1950 r. oabywają się tr~· 

Fragment z meczu Legia- Gwardia 4: 4 

Kurs unifikacyjny 
trenerów piłkarskich 

Wśród męi,czyzn zwycię7.ył m1strz ningt zaprawy iimoWeJ w Helerto,\·le 
ZSllR w tej konkurenci·; Olia.szew! dla pilli.ar7.y Klubu we wtorki i czwart 
(Moskwa), uzyskując czas 1 :09:31.1 ki w godz. 20.30 - 22. 
Dr:1gie miejsce z.-ająl zawodnik mo- zarząd Klubu wzywa czynnych za. 
~k:e\vski Woło<l :n. przed Smirno- we>dnik.Jw sekcji piłki nożnej , do o­
wem. mi!"trzem ZSRR w. biegu na bcwiąi:kowego i punktualnego ~rzy· 
50 km. l ·wam a na ""yznaczone trenmg1. 

Zwyciężczyn_ią w konkurencji ko­
biecr>j była Tolmaczewa Ci\foskwa), 
1<tóra przebyln 5 km w 2·1:38. wy­

przed".<~.iąc o 24· sek. znaną na·rci<..:::-­
kQ radziecką Bołotową . Zawody od­
były «ię przy 28 $1. mror.u. 

Gt.01 

orr;an l.6d7:ltlero Komltthl I Woj• · 
wód>;kl~iro J>omltetu PolsldeJ Zje­

dnoczaneJ Partii Bobotnlcuj 
a • da r a Je: 

KOLEGIUM a&DARCTJNL 

Tel e ! OD J' : 
Redaktor n•t>:t„1117 
Zaet-:pca red. ns„zelrego 
SelCJeta n odp<>wlrdi:lalny 
Dział pertyjn7 

211·14 
!ll-1-3 
219·0~ 
254-25 

wewn. 10 
Dn•ł ko....,ponden~w robr t-

n.lcr7ch 1 chłopskich oru 
red.air .Oł'ów fc~•tPk łclt.n· 
D7Ch 2ll·ł2 

Dział mutacji. W-2!• 
Dział mlejslc.J I aportowy 25'-21 

wewn. I I 11 · 
Dztał ekonom!C2t17 SIS-li 
Dział fabeycmy 216-H 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Jl.edakeJ• nocn ~ 172-JI 

S: o lp e rt a t. 

11.67 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 skiej. 18.40 ,,Wszechnica Radiowa·• 
Dziennik południowy. 13.35 „Litera- kurs I - wykład z cyklu: „Nauka o 
tura cza$ÓW saskich". 14.00 „Walka Polsce i geografia Polski". Hl.OO Au­
z alkoholizmem". 14.20 (L) Czeska dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra­
muzyka kameralna. 14.55 Koncert kowskicj Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
solistów. 15.30 „Artianka w cyr'·u" Dziennik wieczorny. 21.00 (Ł) Kon-
1 odcinek opow. dla świetlic dziecię- cert Chopinow;,ki w wyk. Zb. Szymo- KRAKÓW (oosł. wł.) - W Woj 
cych. 15„50 !lluzyka. 16.00 Dzienni"k nowicza - 1 .urea ta IV Międz. iaro- Ośrodku K. F. w Przemyślu odbył 

popołudniowy. 16.2'!5 (Ł) ~:izyka ta- clo\\·ego _Kon~urs:1 im. F . Chopina., ~ię 10-dniowy kurs unifikacyjny 
Jleczna. 16.50 (Ł) W audyCJl „Co war 21.30 „H1stor1a literatury polskiej". •renerów PZPN. CelE'm kursu było 

to przeczytać" - „Ściegienny" A. Su 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 ujednostajnienie metod nauczanh 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko- I Koncert rozrywkowy. Transmi~ja 7. \oraz rozłożenie prac na cały rok. 
wy. 17.45 Audycja dla świetlic m~o- Czi:c~osłowacji. 23.00 Ostatni~ wiado· Na kursie przeprowadzono również 
dzicżowych. 18.00 „Z kraju i ze ś~1a- mosc1. 23.15 :Muzyka powazna. .szkolenie ideologiczne. 

Wykładowcami na kursie byii Zwią.zkowiec Kraków 
najlepsi trenerzy PZPN z Kon.cewi Kolejarz Poznań 
cze1"1, mgr. Jesinnką, mgr. Bah:e- Związkowiec Warszaw" 
rem i Forvsiem na ..:zele. Kierowni Stal Nowy Bytom 
kiem kurs~ byt przew. kapitanatu Związkowiec Mysłowice 
PZPN Szymkowiak. I Stal Wrocław 

W ku1sie wzięło udział 37 trene- Gwardia Łódź 
rów PZPN. Gwardia Bydgoucz 
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5:3 
4:4 
4:4 
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t.ódt, Pl0Ukow1ka 70, tel. ?22-2~ 
Adml11l1tracja i6u-4r 
I:~.ał ogłot1uil: t.6C1.t, Plotrkow-

olta H. lal. 11 l-50 I llł-75 

W1da'llca RSW „rn1a" 
Alk. ltad.: L6dt. PiolTkow•ka U , 

111-"1• pl~ua. 
DnllL Zakł. Gl'a f. B SW wPrua'' 

t.64t, ul. :twtrld l?, teL IOl·łł. 

D- 1-10000 

„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••• · •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-.••••••••••••••~•••••••••••••••••••••IA••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••• 

- George zwariował - powiedziała z przestrachem - Zamk­
nął się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza. 

- Wczoraj .jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety - wyszep­

tał Freddie. 
Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, pod drzwi gabinetu 

mister Pambertona. 
Nikt nie odpowiadał na pukanie. 
- To my, George! - powiedziała missis Pamberton błagal:lym 

głosem. 
Coś oiężkiego stuknęło za drzw:ami gabinetu i potoczyło się po 

podłodze. . 
- Papo, otwórz, to my! - krzyknął Freddie. 
DrZ\\-i otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

P<>.mbertona. W pokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew­
:n.ętrzne okiennice. Obok drzwi leżał .mas~wny, żelazny. posąg. my­
śliwca którym mister Pamb~rton, rue wierząc w zamki, podpierał 
drzwi.' Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
:na biurku. Obok pal.i,cei sie świecy leżała kupka złota i biletów 

h~nkowych. Mister Pamberton, odłożywszy na bok stos listów 
hc;nd1owych. liczył nerwowo złote monety. 

- Co się stało, George? - spytała rozpaczliwie miss's Pa.m· 
berton - Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze z banku? 

Mister Pamberton spojnał na nją. 
- Bank jest niepewny - powiedziAł - przygotowują się tam 

de spisku. Hindusi chcą cały zapas złota ogłosić jako własność 
Dć:rodowa. 

- Boże, czy to możliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możliwe. Wczoraj w sztabie widziałem depeszę. Cale złoto 

Kompanii Wschodnio-Indyjskiej, które złożone było w ba.nku Indyj­
sk1m w Delhi, powstańcy ogłosili jako własność narodu. 

. - O nieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej Kompanii?„. Zrujnują 
przecież połowę Anglii. 

Missis Pamberton zamknęła dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- Nie wiadomo, co może się stać każdego dnia - mówił mi­
ster Pamberton - Hinduscy robotnicy portowi odmówili już lado· 
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju nie można nikomu zaufać, 
nawet własnym sługom. 

Tego dnia.zwoln'ono całą męską służbę w domu Pambertonów, 
stajennyc~. lokai. ogrodników i kucharzy. Zostaw,iono do obsługi 
tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu. 

Pamberton jeźdz:J do sztabu i prosił generała o dwóch dodat­
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu . . Jeden z nich stanał na 
straży u drzwi kuchni . drurri w . hramiP O!ffOrln . 

' 

Freddie wyciągnął mały, drewniany pisto1et i od rana do wie­
czora chodził z nim po ogrodzie, strasząc ptaki. 

- Rozstrzelam wszystkich buntowników - odgraża? się. 

. Jenny nie wyp~szez..ano z domu: w Kalkucie bvło niespokojnie. 
Wieczorem, po godzinie ósmej na ulicach gasłv rzadk.e lampy o~iw­
nc i m!asto pogrążało się w nieprzejrzanych ciemnościach. Stan. wo· 
jE-nny. Anglicv, przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wvcho­
dzili z domó,~· bez eskorty europejskicfi służących. Zt>bran~a i bale 
zostal:v odwołane. Kupcy kalkuccy, \\"yjeżdżając rano do biur, za· 
blerali ze sobą do karet po dwie pary nabitych p'stoletów. 

- Wkrótce otworzą s ; ę ·więzienia i więźniow'e zabiorą co lep.i:;ze 
C:omy w dzielnicy angielskiej - straszyli się nawzajem Brytyj­
czycy. 

Tubylczy garnizon został rozbrojony. A1c to n ic uspokoiło ni­
kogo. Oficerowie i urzędn ' cy wywoz 1i swe 'rodziny do Williams­
portu, pod ochroną armat fortecznych. 

- Nawet w forcie . istnieje spisek - szeptano po nnesctc -
szykują w :--·sadzenie w powietrze mennic~·.:. Co sobie myśli generał· 
gubernator? 

Lord Cammingh zapewniał, że wszędzi panuje spokój. Biała, 
gładka jak marmur twarz generała-gubernatora b 'la podczas przy· 
jęc tak samo obojętna jak przedtem, a jego małżonka, lady Cam· 
rningh, po dawnemu wyjeżdż:iła co rano karcl::i. na s~accr po głów­
nei a lei nadmorski e!:!o parku. 

d. c. n. 


